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WINA TOKAJSKIE MSZALNE
poleca dla Przewielebnego Duchowieństwa

W O J C I E C H  O L S Z O W S K I
zaprzysiężony dostawca win mszalnych

Kraków, Mały Rynek, róg ul. Szpitalnej.
■ H B U i . W W B m W H I B B n B B B n B I  " W

lepiej i praktyczniej
„•Rurjer Porańmy11 rozpisuje się szeroko

0 wzmożonej ofensywie niemieckiej propa­
gandy, wymierzonej przeciwko Polsce, i wy­
mienia szereg dzieł, jakie z tej dziedziny 
ukazały się w ostatnich czasach. Oprócz 
większych prac, wydawanych z wielkim na­
kładem środków w różnych języikach, uika- 
żują się liczne, najróżnorodniejsze pisana, re­
dagowane są manifesty, wykorzystywane dla 
celów propagandowych wszystkie zjazdy 
międzynarodowe i wciągnięte zostały do tej 
akcji radjo, teatr i kino.

Istotnie, trzeba to stwierdzić, rząd hitle­
rowski przywiązuje do propagandy wielkie 
znaczenie, większe, niż rządy poprzednie. 
Do propagandy wogóle, nie tylko do anty­
polskiej. Tłomaczy się to tern, że rzeczywi­
ście w Niemczech dzieją się takie rzeczy, 
które należy ciągle tlomaczyć-, wyjaśniać
1 bronić, więc musiał być w tym celu stwo­
rzony specjalny aparat, gdyż dotychczasowe 
urzędy, spełniające normalnie funkcje propa­
gandowe, nie mogły już podołać temu zada­
niu. Powołano zatem do życia ministerstwo 
dla uświadomienia narodowego i propagan­
dy, na czele którego stanął jeden z najbliż­
szych współpracowników Hitlera, dr. Józef 
Goebbels, posiadający w tym względzie du­
żo doświadczenia, gdyż przez dłuższy czas 
był szefem propagandy partji Hitlera. Nowe 
ministerstwo posiada siedem wydziałów, ma 
w  swej działalności pozostawać w  ścisłym 
kontakcie z narodem i winno się w niej opie­
rać „na prostym, zdrowym, czysto-niemiec- 
kim duchu rodzimej kultury11.

Takie są ogólne założenia niemieckiego 
„ministerstwa dla uświadomienia narodowe­
go i propagandy11. Nas, oczywiście, interesu­
je druga część jego zadań I to ta zwłaszcza, 
która jest skierowana przeciwko Polsce. 
Otóż pod tym względem jesteśmy naprawdę 
świadkami wielkiej i planowej akcji, posłu­
gującej się najrozmaitszemi środkami i pro­
wadzonej pod różnemi pretekstami, jak pa­
cyfizm i obrona mniejszości narodowej, ale 
zawsze z jedną myślą —  spopularyzowania 
polityki rewizjonistycznej i zyskania dla niej 
poparcia, nie tyle wewnątrz kraju, bo o to 
nie trzeba zabiegać, ale poza jego granicami.

Czy, wobec tak wzmożonej propagandy 
niemieckiej, mamy pozostać bezradni? —  za­
pytuje „Kurjer Poranny11 i, oczywiście na to 
pytanie odpowiada przecząco, będąc, zresztą, 
w zgodzie pod tym względem z całą opinją 
publiczną w Polsce. Ale ta zgoda zasadnicza 
nie wyklucza bynajmniej dużej różnicy zdań, 
jeżeli chodzi o szczegóły.

Przedewszystkiem trudno byłoby się zgo­

dzić z zapewnianiem pisma sanacyjnego, ja ­
koby nasz obecny aparat propagandowy stal 
na bardzo wysokim poziomie, a jego niedo­
magania polegały wyłącznie na tera, że nie­
ma dostatecznej liczby współpracowników 
i nie posiada potrzebnej ilości środków. Sta­
wiać w ten sposób kwestję, to znaczy zbyt­
nio sobie upraszczać całe zagadnienie, które 
jest o wiele bardziej skomplikowane.

0  tem, żebyśmy mogli mierzyć się z pro­
pagandą niemiecką, nie może być mowy i to 
nietylko dlatego, że nie rozporządzamy ta- 
kiemi, jak ona środkami, ale także z tego po­
wodu, że charakter niemieckiej propagandy 
jest zupełnie inny, niż naszej. Niemiecka pro­
paganda prowadzi stale ofensywę. Raz na­
pięcie jej jest mniejsze, raz większe, ale ten 
jej charakter zasadniczy nie ulega nigdy 
zmianie. Nasza, natomiast, propaganda musi 
się ograniczać do defensywy, bo my nikomu 
nic nie zamierzamy odbierać, a bronimy je­
dynie tego, co nam się słusznie należy. Za­
dania więc naszej propagandy są znacznie 
trudniejsze i nie może ona być dziełem jakie­
goś urzędu, choćby nawet nosił on nazwę mi­
nisterstwa, a powinny w niej współdziałać 
wszelikie siły twórcze w społeczeństwie, 
wszystkie wybitniejsze jednostki, których 
głos poza granicami kraju posiada pewne 
znaczenie, a nazwiska icb cieszą się autory­
tetem.

1 jeżeli „Kurjer Poranny11 czyni uwagę, 
że nasza -propaganda cierpi na brak odpowie­
dnio w  tym celu dysponowanych współpra­
cowników, to ma rację, ale takie tylko do 
pewnych granic. Przedewszystkiem należało­
by się porozumieć co do tego, kto mają być ci 
współpracownicy. Pismo sanacyjne ma zdaje 
się na myśli urzędników odpowiednich wy­
działów M. S. Z. 1 placówek dypłomatycz 
nych, my zaś pojmujemy to znacznie szerzej. 
Dla nas współpracownikiem w dziedzinie 
propagandy jest każdy, kto ma coś w tej 
sprawie do powiedzenia. Rn ktoś dalej stoi 
od oficjalnej propagandy, tem bardziej jest 
wartościowy. Paderewski nie ma nic z mą 
wspólnego, jak również z istniejącym w  Pol­
sce reżymem politycznym, a jednak oddaje 
on polskiej propagandzie olbrzymie usługi. 
Wywiad, udzielony w swoim czasie przez 
Witosa przedstawicielowi dziennika pary­
skiego na temat niemieckiej polityki odwe­
towej, był dla propagandy polskiej posunię 
ciem pierwszorzędnem, ezkoda tyliko, że 
z taką niedźwiedzią zręcznością usiłowano 
go zdyskontować ad usum jednego obozu 
politycznego. Podobnych przykładów mo- 
żnaby przytoczyć więcej, chodzi tylko o to,
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Ks. Arcybiskup

Dr. LEON W A Ł Ę G A
biskup tarnowski, 

komandor orderu Polonia-Restituta,
po długich i ciężkich cierpieniach zaopatrzony św. Sakramentami, 
zasnął w Panu dnia 22 kwietnia br. w klasztorze O. O. Redempto­

rystów w Tuchowie, w 75 roku życia.

Wyprowadzenie zwłok do kościoła Najśw. Marji Panny w Tuchowie, 
odbędzie się we wtorek o godz. 4.80 popołudniu, a pogrzeb w środę 

26 kwietnia br. o godz. 10 rano.
Zwłoki spoczną w grobie przy kościele O. O. Redemptorystów.
Polecamy pobożnym modłom duszę śp. Zmarłego Arcypasterza, któ­

ry przez lat 32 rządził diecezją tarnowską. —

Kurja diecezjalna.
l;:;
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312 milj. niedoboru za rok 1932/3.
W^iszawa, 22. 4. (Telef. w ij.' Ogólne wy­

datki -państwowe w marcu 'wynosiły 204.509.000 
zł., dochody natomiast 146.999.000 zł. W  te®

skarbu państwa w Banku Polskim, który na 1 
stycznia wynosił 70 mil jonów zł.

Wydatki w roku poprzednim (1931/25 wynO-
spoaób deficyt budżetowy w ostatnim mesiącu siły 2.466.100.000 z ł, zaś dochody 2.262.100 zł.
ubiegłego roku budżetowego wynosił 41.519.000 
złotych.

Ogólne zastawienie wydatków administra­
cyjnych, wydatkówi przedsiębiorstw ! monopoli 
państwo:wych za cały miniony rok budlietowy 
wykazuje sumę 2.243.927.000 zł., za dochodów 
2.001.698.000 zł. Deficyt całoroczny wynosi za 
tem 242.229.000 zł., bez uwzględnienia kredytu

aby propagandę pojmować szerzej, niż to 
czyni się dotychczas, i nie 'utrudniać współ­
działania z nią jednostkom niezależnym 
i może właśnie dlatego cieszącym się uzna­
niem i powagą.

Będzie to daleko skuteczniejsze i bar­
dziej celowe, aniżeli tworzenie jeszcze jed­
nego ministerstwa c-zy innegio specjalnego 
urzędu, któryby w swych rękach ześrodko- 
wal wszystkie nici propagandy. Jeżeli już 
mamy naśladować Niemców —  ciągle kogoś 
naśladujemy —  raz czerpiąc wzory z zacho­
du, to znowu ze wschodu —  to wciągnijmy 
do tej propagandy wszystkie żywe siły na­
rodu. Tak, jak dotąd, propaganda nasza jest 
bardzo jednostronna i dlatego tak mało sku­
teczna. A. D.

Zatem deficyt w  ubiegłym roku budżetowym 
wynosił 204.000.000 zł.
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OPŁATY NA FUNDUSZ PRACY.
Warszawa. 22. 4. (Telef. wh). Min. Spraw

Wewnętrznych rozesłało do wojewodów okól­
nik, wskazując, że do podstaw obliczenia wpłat 
przypadających od związków komunalnych o * 
rzecz Funduszu Pracy, należy wliczyć wszyst­
kie osiągnięte przesz związki komunalne docho­
dy a więo dochody z podatków celowych. W  
szczególności o ile chodzi o związki powiato­
we, wliczyć należy do podstaw ohMe-zemlofRych 
komunalne opłaty drogowe.

ZJAZD MINISTRÓW W  WILNIE.
Warszawa, 22. 4. (Telef. wł.) Min. epr. zagf, 

Beck przyjął w  dniu dzisiejszym ambasadora 
Francji Laroche‘a-. Wieczorem p. minister Beck 
wyjechał do Wilna, gdzie bawią już marsz. Pił­
sudski i premier Prystor. Do Wilna wyjechała 
również p. premierowa Prystorowa.

SAMOBÓJSTWO SĘDZIEGO. 
Warszawa, 22. 4 (Telef. wł.) Na Żoliborz* 

pod Warszawą przy ul. Kochanowskiego popeł­
nił samobójstwo sędzia śledczy przy sądzie okr. 
30-letni J. Bresiewicz.

ZGON PROF. PARCZEWSKIEGO.
Warszawa, 22. 4. (Telef. wł.) w  Wilnie 

zmarł dziś rano Alfons Parczewski.

NATURALNE GRONOWE WINA MSZALNE
Wina mszalne pochodzą O d  B a fo g h  G * .  W  K iS k G ro * (Węgry)
zaprzysiężonego dostawcy win kościelnych arcybiskupstwa w ' iossa. 
Na wina te otrzymaliśmy testimonium zezwala §€© na sprzedał 
tych znanych win mszalnych, podpisane przez Arcybiskupa Dra 

Juljusza e coralflbus Zichy w Kalocsa (fokaj).

Zieleniak Palugyaja 1 duża butelka zł. 2.80 
Stołowe wytrawne 1 dnia butelka „ 3.25 
Riealing mszalne 1 dnia butelka . , 3.75 
Tokaj wytrawny 1924 r. 1 duża butel. , 3.90 
Deserowe Vz słodkie wazaT. 1 d. butel. * 2.95

LeŁnyka Palugyaja 1 duża bntelka zł. 4.— 
Chateau Palugyay 1 duża butelka . . ,  4.25 
Furmint Palngyay 1 duża bntelka . „ 4.75
Palug. Bnrgundi czerw msz. 1 d. but. , 3.75 
1 litr wina mszalnego.....................   3.50

„V IN-MON O PO LE”
Kraków, ŚW. Marka 20 (róg ul. Floriańskiej), Telef. 173-76.

CENNIKI BEZPŁATNIE. CENNIKI BEZPŁATNIE.
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© czem piszą inni?..
Kto wJaśeiwis wybiera Frazydenta?

Warszawskie „N ow in y  Codzienne'1 za­
mieszczają następujące uwagi o wyborze 
Prezydenta:

„W  kołach Ehldżonych dc sanacji utrzy­
mują, że wybór nowego Prezydenta odbę­
dzie się w  końcu maja, ponieważ sfery de­
cydujące wychodzą z założenia, że nie nale­
ży dopuszczać do dłuższej przerwy pomię­
dzy wyborem a przejęciem władzy.

Coraz częściej .powtarza się pogłoska, że 
wybrany zostanie ponownie prof. Mościcki.

Poiniormomiami twierdzą jednak, że ost-a- 
teazna decyzja jeszcze nie zapadła, a zapaść 
ma dopiero na kilka dni przed wyborem. Je­
den z sanatorów określił sytuację w ten spo- 
®ób:

—  Dzień, w którym p. marsz. Piłsudski 
pojedzie z Belwederu na Zamek, bodzie 
dniem ostatecznej decyzji11.

- Pewnie w tedy wylegn ie pół W arszawy 
pa ulice. A le  narzuca się pytanie: kto w ła­
ściwie ma konstytucyjne prawo wybierania. 
Prezydenta: p. marsz. Piłsudski, czy Zgro­
madzenie Narodowe?

Z wypraeowania „małego Stasia".
Jest w  W iln ie „m ały Staś**, który bardzo 

lubi szlify  jeneralskie, parady, defilady itp. 
W  tych. dniach patrzył na defiladę wojska 
przed p. marsz. Piłsudskim. Oto wrażenia, 
które ta chwila zrobiła, na „małym Stasiu1*:

„Przeszedł koło nas Marszałek, tak żeś­
my widzieli tylko jego białe masy i azare 
palto. Jak wieffiką jest skala nadziei, jak ró­
żnorodne są wzruszenia, któreśmy tu w 
■Wilnie dla Niego i z Nim przeżyli. Pojechał 
w ulice wileńskie, te ulice, które po tępej 
brzydocie ulfc przykolejowyoli otwierają 
przed oczyma przybysza swój wdzięk staro­
świecki, otwierają amfiladę swoich zaułków 
i ulic, z madką w całej Europie harmonią 
anaamMu, te rzędy kamieniczek posiwia­
łych, w. dystyngowanych prababkowskich 
strójactu te nUcaki budowane architekturą 
t  ozaeów menueta. Wilno staroświeckie... To 
samo .Wffino, w  łctórem ksiądz kweotarz Tgna 
oego Cfcodżki pobożnemu oczyma patrzał na 
Napoleona, teraz tatkiemi samemd pobożneimi 
oczyma patay na mundur Piłsudskiego. Od 
czasów bowiem Napoleona żadem człowiek 
pojedyńcsy nie skupiał ma sobie tyle na­
dziei, oczekiwań, pytań, domysłów**.

Ozy trzeba jeszcze dodać, ie to -wypraco­
wanie „małego Stasia** w yszło z pod pióra 
p/ Stan. Mackiewicza w  „Słowie** wileń- 
skiem?... A le , chwała Bogu, że p. Mackie- 
wica przestał pisać o polityce zagranicznej 
I zachwalać porozumienie framcusko-niemie- 
eko-polskie, że natomiast „pobożnemu oezy- 
ma“ zaczyna podziwiać „białe w ąsy“  p. 
maisz. Piłsudskiego. T o  dobrze! Możo fr y ­
zjerskie zainteresowania i zajęcia mniej m.u 
przyniosą rozczarowania,, niż poi i ty ł: a zagra­
niczna.

Co znaczy spadek dolara?
Żydowska „Oliwiła** przytacza słowa 

ptof. Młynarskiego na temat dewaluacji do­
lara. Zdamiem profesora M., Booseveltow i 
chodzi o zmmiejszenie długów wewnętrznych 
'Ameryki.

„Motoa tan problem —  mówił .prof. M. —  
rałatwić szybko i radykalnie, albo przez ob­
niżenie wysokości długów, albo przez obni­
żenie kursu dolara, co spowoduje podwyżkę 
cen i przyczyni się do uilżenia sytuacji za­
dłużonych producentów. Dziś w y daj o się, 'że 
Rooeevelt jest bliższy dewaluacji dolara, niż 
rewizji długów wewnętrznych. Roosevelt nie 
wie jeszcze ma pewno, jaką drogę obierze".

' „G azeta  Polska** twierdzi, że 
„aby szylbko obniżyć dolara, rząd Stanów' 
sna jeden tylko eposób: postąpić odwrotnie 
niż Anglja i przywrócić wymienialność bank 
notów na złoto. Oczywiście dając mniej zło­
ta ma każdy banknot dolarowy, niż dawał 
dotychczas.

Spadek dolara to przadewszystkiem ol­
brzymi proces oddłużenia. Oddłużenia nie- 
tylko w Ameryce. Oddłużenie zaś na długą 
metę obniża koszta wytwórczości, a więc ren 
towność przy niskich cenach. Ale doraźnie 
oddłużenie wypędza komornika z warsztatu 
i przez to podnosi ceny. Mimo wszystkie 
wstrząsy, jakie spadek dolara musiałby w y­
wołać, byłby to jednak wielki krok ku rów­
nowadze" nie zaś wbrew .pozorom ku jej 
zwichnięciu**.

Stosunki na —  Polesiu.
Toduliśmy onegdaj w yją tek  z artykułu, 

k tóry o Polesiu napisał jeden z przeniesio­
nych tam służbowo Wielkopolan. „Dziennik 
Poznański1* gniewa się na autora korespon­
dencji, że v/ czarnych kolorach maluje sto­
sunki i życie na Polesiu.

..A p-zocJeż —  zapewnia organ sanacji —

Przegląd religijny.
Zjazd katolickich lekarzy i przyrodników w Kolonii. —  Zainteresowanie medyków sprawa­
mi etyki i fijozof.ji. — Konieczność związku ka to lich ich lekarzy w Polsce. — Sposoby orga­

nizacji.

Z pewną zazdrością czytam w katolickiejj polemiki w prasie, to wolno sadzić że stosu- 
prasieniemieckiej komunikat „Katolickiego nok otyki chrześcijańskiej do modvevuy nie 
Z u jązku Akademików- (t. j. nie studentów,; mniej zainteresuje sumienne w twn ‘ świecie 
a-o os.,b r. akadcmickiem wykształceniem), że ‘ jednostki. Jeśli problem Teresy 'z Ker.mcrs- 
w (mach U  i 14 maja lir. odbędzie się w Ko-,reiilfi ciągle porusza nasze koła medyczne i 
onp Jco-ngres’ katolickich lekarzy i przy rod- pobudza je do dwskimyj na temat stosunku du- 

mkow •, —  ze tta tym kongresie umawiane bę-jszy do ciała, to trzeba sio spodziewać że niv- 
Pblmnc w jaki *posób „pdea nadziei fłrnff ślących medyków równic pociąmm ku sobie za- 

nuiig.scollej kryzys ducha ludzkiego przejawia, sadu k-ze dyskusje Qa temat istoty duszy : ie j 
się w medycynie i przyrodoznawstwie"*,   i życia.
że bęlą wygłoszono referaty na tematy nasię 
pującp: ,.Z'vvot w pr/.Y!'Guoz.:m wozem j niedyez 
nem myśleniu w.spóiczesnośei**

Jest jeszcze jeden powód. który powinien 
i przyspieszyć organizację katoliekieii medyków

duszy i ciała, w krvzvsic oboomuir* - -  L 1’0̂ 00' " !m ff ,a. ro*P™ty 1
■ *  W '  ii- ' ^  W *  - > r - ™ -

Ookoła sprawy Ruszczęwskiego.
Proces inż. Ruszcze-wskiego został znowu 

przerwany. Może to i lepiej, że ostatnio dni 
tego niezwykle interesującego procesu przypadną 
na ten okres, kiedy społeczeństwo przestanie 
się zajmować sprawą Gorgonowej. MożeWtedy 
naród zwróci więcej uwagi na tajemnice ..ra­
dosnej twórczości1*, które odsłania proces war­
szawski.

lozofją*. ..Ethon chrześcijańskiego lekarza1.1,
..\A pływ Jiowopoganskicj j bolszewickiej 

myśli m  umysłowość lekarza".
Jesteśmy strasznie daleko w Polsce od ta- 

Kieg'0 kongresu. Nie tylko ogólna myśl zjazdu, 
ale nawet same tematy referatów brzmią dla 
ucha przeciętnego polskiego lekarza lub przy­
rodnika obco. Świat medyczny' 1 przyrodoznaw­
stwa w  Pofece —  poza paroma, głębiej myślą- 
ce-mi jednostkami, któro na palcach można w y­
liczyć —  nie zna tych zagadnień fiJozofiezno- 
etycznych, albo. jeśli je zna. to je z pewnem 
lokcewużeuiem zostawia toołogj.i bib filozofji. 
Całe n. p. bogate zagadnienie zawodowej ety­
ki lekarskiej sprowadza się u nas d0 dwóch 
momentów: do sprawy honorarjum ; do su­
mienności w stosowaniu środków medycznych. 
Natomiast na boku zostawia się cały splot za­
gadnień wynikających z biolpgji iudzkioj, a 
równocześnie związanych z filozofią i etyką 
(całe n. p. życie seksualne).

Przed paroma dniami mieliśmy sposobność 
zwrócić uwagę naszych czytelników na żywą. 
działalność lekarskich „bractw św. T,uk.isza“ 
we Francji, Anglji. Belgjii, Tlolandji. które 
właśnie temi zagadnieniami się zajmują; dziś 
przychodzi wspomnieć o pracy niemieckich le­
karzy (i przyrodników) na tern polu. Sądzimy, 
ie już nadszedł czas. żeby u nnis w Polsce po­
dobny powstał ruch i że nich podobny' mógłby 
pociągnąć znaczną część naszego świata lekar­
skiego. Jeś’ i realistyczna powieść Chorom,a,ń- 
skiegri; ..Zazdrość i medycyna11 wywołuje dużo 
zainteresowanie wśród lekarzy, komentarze i

Wizmern". Prąd len zuinterosowM po stronie 
katolickiej tylko teologów, moralistów j lite­
ratów, ! u za mało. haszoj wfałce z zalewem 
nieobyczajnosci j rozpusty' brak nvulycznye.ii 
argumentów. Nie bruk icli natomiast stronie 
przeciwnej. Jeszcze niedawno przypomniał p. 
ł.oy -Żelen-du w ..W iadompściar-li Litoroo-kieh1, 
że w swoim czasie, kiedy rozpoczynał kaimpa- 
uję o ..świadome manierzyństwo’1, otrzyma! en- 
tuzjastyczny adres <*j ozf-erdzaestn (!) lekarzy 
Zakopanego.

Byłoby jednak błędem zarówno psycludo- 
gicznym. jak organizacyjnym powoływać zwią­
zek lekarzy katolickich wyłącznie dla <*lów 
negatywnymi), walki choćby z rozpustą w isło- 
wie i czynie. Nie wszyscy ludzie mają maturę 
bojową. Sama walka nie potrafiłaby rozwinąć 
takiej organizacji ; zapewnić jo,i trwałość. 
Związek katolickch lekarzy, który jest. w Pol­
sce koniecznością, powinien mieć całkiem po­
zytywne celo: zbadać i przemyśleć w prakty- 
eznem zastosowaniu całokształt stosunku ety­
ki chrzęścijankkicj do medycynv.

Należałoby może rozpocząć od nieohowJą- 
zujących konfereneyj w ścisłych kółkach teo- 
1 ogiezno-łekarsk.ioh. ,\ sądzę, że w  ka*,żdem
większem mieście możnaby było takie kółko 
zorganizować. Lecz w  tym celu byłyby' potrze­
bne jakieś wydawnictwa jako subst.rat dla dy­
skusji. Sadzę, że centralny organ Akcji Kato­
lickiej, gRtieh Katolicki11 w Poznaniu, przysłu­
żyłby się tej dobrej gp.rowie jirzez zamieszcze­
nie paru amstrokt.ywnych rozpraw z dziedafey c- 
t y  c zn o-l ek a Tsldej. Pejo t

Sen, Korfanty o wyborze Prezydenta.
Na łamach „Polonii11 odpowiada sen. W. (współpracy nad u trw ala n ie m  system u, zrudzo- 

Korfanty, prezes Poi. Stron. Cbrz. Demokracji nego z ,gavaltu.
..Szanowny') p. 5?na zarzuty p. S. S. L. w sprawie stanowiska 

Ch. D: wobec wyboni Prezydenta Rzplit-eg.
Na wstępie zaznacza sen. Korfanty, ie dy­

skusję na ten temat należy prowadzić z otwar­
tą przyłbicą. Przechodząc do treści zarzutów, 
zauważa sen. Kprfanty, że p . S. S. L : {autor 
artykułu „Niiowłaściwa droga'1)

„zdaje się nic o tem nie wiedzieć, że dzi­
siaj w Polsce pojęcie istoty państwa, jego 
funkcyj i stosunku władzy państwowej do 
óbyrwateli, przechodzi ciężki i. głęboki kry­
zys. mieszczący w sobie niebezpieczeństwo 
dla naszej przyszłości. Zjawisko to jest tak 
jaskrawe, że Prymas Polski, ks. kard. dr. 
Hlond uwalał za swój obowiązek w liście 
pasterskim przypomnieć katolikom polskim 
pojęcie i zadania państwa chrześcijańskie­
go. Patrząc na rzeczywistość polską, p. 9.

L, powinien był w interegb* chrześcijań­
skiego państwa- swoje napomnienia i potę­
pienia skierować pod innym adresem, niż 
pod adresem Naczelnej Rady Oli. P .1*,
Dalej wykazuje sen. Korfanty, że granice, 

do jakich może się posunąć opozycja, zależą 
od każdorazowych warunków. Jeżeli jakaś gru 
pa ludzi drogą zbrodni <ląży do władzy, to 
czasem trzeba sic liczyć z faktem dokonanym, 
gdyż w przeciwnym gazie powstaje niebezpie­
czeństwo stanu przewlekłej rewolucji i Ml ar­
ek ji. A  więc katolik w imię dobra powszechne 
go będzie się nieraz liczył z faktom dokona­
nym. ale od tego bardzo daleko jeszcze do

fakty mówią eo innego. Rozmawialiśmy z ro 
dowitym Wielkopolaninem, oficerem KOPM. 
Oficer ten od pięciu lat- przebywa na kre­
sach wschodnich. Najpierw był na Wileń- 
szozyżnie, teraz tkwi w  zapadłej dziurze wo­
łyńskiej. Pytamy, czy mu tam dobrze? Sły­
szymy odpowiedzi pełne entuzjazmu nad 
ipięknośoią krajobrazu, nad sympatycznemi 
dla Polski nastrojami wśród ludności, nad 
wdzięcznością., tej ludności za każdy przy­
kład, rozszerzający ich horyzonty cywiliza­
cyjne i wreszcie nad taniością życia". 

Zapomina jednak „Dzieamilc Poznański1* 
o charakterze przeniesienia, któremu i ów 
autor korespondencji uległ.

S. L. —  pisze sen. Kor­
fanty —  chyba zrozumie przyczyny, dla któ­
rych nie możemy przytoczyć obszerniej poglą­
dów wybitnych scholastyków na. zakres praw 
opozycji. Ka.tolik nigdy nie może uznać, że 
źródłem prawa i władzy jest mechaniczna 
siła“ ,

O wyborze norcego Prezydenta Rzeczypo­
spolitej pisze (tan Korfa7i y:

„Jego kadencja wypadnie na okres o- 
gromnoj wagi wydarzeń w' Europio. a może 
nawet poważnych wydarzeń w kraju. Dla­
tego nowoobrana Głowa Państwa powinna 
posiadać ogromny- autorytet, moralny w  Pań 
stwia i wysoko stać ponad partja.mi poli- 
tycznemu, pona.cl walczącemi obozami, ponad 
klasami społecznemi, aby ]ej żadna- opozy­
cja dosięgnąć nie mogła. To stanowisko 
przyszły Prezydent Państwa osie gnie tylko 
■wtedy, jeżeli obrany będzie zgodnie z wolą 
narodu".
Przechodząc do zagadnienia, w jaki sposób 

wyraża się wola narodu, sen. Korfanty przy­
znaje, że parlamentaryzm nie jest doskonałym 
wyrazem tej woli.. Ale trzeba- w  takim razie 
stworzyć doskonalsze organy woli narodu, a 
nie ..poprawiać11 woli narodu metodami, zasto- 
sowanemi w 1930 r.

Reasumując, oświadcza sen. Korfanty, żo 
skoro ze strony sanacji nie zaszły żadne nowo 
fakty polityczne, to Chrz. Dem, nie ma naj­
mniejszego powodu do zmieniania swego stano 
wiska.

W  procesie Ruszezowskiego chodzi o , grul,e 
sumy, o miljony. Ale zarazem jest ito sprawa 
typowa, bardzo charakterystyczna dla czasów 
pomajowych. Nie było a nawet jeszcze dotąd 
nie. widać-w obozie sanacyjnym wielkiego żdu- 
iriienia, że do skandalów dojść mogło, nie my­
śli -się jakoś wcale o wyrwaniu zla z korzeniem, 

rjnie mćwj się o tych, którzy są odpowiedzialni 
za niedbale -sprawowanie swych funkcyj. zr 
brak dozoru i kontroli.

Często padało w tym procesie nazwisko ,p 
Miedzińskiego. Warto przypomnieć, że pras? 
opozycyjną krytykowała powołanie go na mi­
nistra poczt i telegrafów stwierdzając, i e  na 
każ.ilom ważntm stanowisku powinien stać fa­
chowiec. Okazuje się teraz z zeznań p. Miod/.m 
-■kiego względnie lńektó-ryeh iuriyeli świadków, 
że nio kontrolował on wielu prac, że się do 
odpowiedzialności za różne sprawy nie poczu­
wa.. P. Bartol powiedział.* że p. Miedziński nie 
nunl pr.-,Utyki. Pewnie, że nie miał. ale w ta­
kim razie nasuwa się pytanie, za co właściwie 
odpowiada minister? Co robi] p. Miedziński, jo 
sli nie miał czasu na dokładne kontrolowani^ 
użycia kitkumiljenowej sumy? Tu przecież nie 
drobnostka, nie kilkadziesiąt czy kilkaset zło­
tych. o użyciu których mfinUtor może nie wie­
dzieć. A dalej, dlaczego p. Miedziński tukiem 
zaufaniem obdarza] Ruszczęwskiego?

Trzeba, pamiętać, że choć narazić chocki o 
sprawo Rus/.ezowskiego. to jednak każdy dzień 
procesu wykazuje, żo w ealeiii budownictwie 
pocztowem. w c-alem niinistor-twio poczt pano­
wał za czasów p. Aliodzińskiego nicz.wyklr -y- 
s-tem gospodarowania pieniędzmi ^ł«twow*m1. 
Weźmy n. p. kumitet lmidowy gmachu Centra­
li Telegrafów ; Telefonów. Członkowie tego 
komitetu otrzymywali za każde posiedzenie po 
7ó z!., a przewodnie/.ney po 190 zl. W komite­
cie tym bynajmniej nie zasiadali inżynierowie 
fachowcy. Mmio to ..poprawiali11 oni planu bu-* 
dnwy gmachu. Mieli kontrolować inż. Rusz- 
ezcwsldego. w rzeczy wid ości zaś właściwie nu 
kiea-ou-ał tym kom tetem. Brali grubo pienia 
dze. ale nie uważali za stosowne zbadać co 
to za firma „Budownictwo i przemysł".

1\ Trehert z Najw, Tzłiy Kontroli zeznał, że 
wypłacono Hucie T/iury Tńft tys. zl. na poczet 
zamówień, które dopiero miały być uczynione. 
W listopadzie 1928 r. wydano już 3 milj. ,zk. a- 
jeszcze nie były wykonane nawet roboty ziem­
ne.

P. Bartol już wówczas dziwił się tej gos­
podarce. Kazał sobie przedstawić plany, ; po- 
równy-wnł je z kosztami planów budowy Ope­
ry w Paryżu, jednego z. najwspanialszych ginu 
chów świata. To robił p. Bartcl, choć byl pre- 
mjćrem, a, nie ministrem pocwi; O tein oatomiast 
żćby tftfe sprzeciwem przeciwko rozrzutności wy­
stąpił p. Miedziński, żeby on pierwszy wykrył 
jakieś nadużycia, żoby on domagał się oszczę­
dności, tego dotąd w -tym procesie nie sły­
szeliśmy.

Zobaczymy co przyniosą da-fezo dni pro­
cesu.

RESTAURACJA 
KAROLA N IE D Z1A ŁK A

FLO R JA Ń S K A  19. Telcf. 157-54.

poda/e obiady od Zł. 1 do 1'60 śnia­
dania bufetowe od 50 g i. kolacje od 

60 gr. zim ne i gorące.

Bufet bogato zaopatrzony. 
Przy/mufemy zamówienia półmiskowe na 

bankiety — wesela i. I. d. 
Polecamy naszą pierwszorzędną kuchnię.

Koncert radfowy.

Celem uregulowania nakładu 
prosimy o iak najrychlejsze ure­
gulowanie prenumeraty

Pamiętaj złożyć ofiarę 
na rzecz bezrobotnych 

na ręce
Arcybiskupiego Komitetu Ratunkowego.

Od niedzieli 16 bm. premiera w kinie 5, $ Z T U K A “
Film, którego nie wolno pominąć! Arcydzieło porywających wrażeń i mistrzowskiej doskonałości 
/ ' 1C n E ‘l T l l A  U * Z ł . 3 ST W  upajający dramat serca i tęsknoty. Potęż.nv
1 1 H 9 ! a  ‘u W / u  B l i B i s l l  1  *  zew miłosny, rzucony z olbrzymią plastyką
IJ ł . S l l y l ™ '  ™ r »  a  i siłą wyrazu na ekran! Przepyszna wysta-

-ira. — Niedościgniona reżyseria. — TTaseynująca intryga. — Niezwykła skala uczucia. W roli
głównej — fenomenalna artystka Qujuiie QtfńnPV Ceni*!na’ niezapomniana bohaterka czo- 
o niezbadanym, oryginalnym uroku UjUllBJ {owych arcydzieł oraz Gene Raymond,
Wynne Gibson i w. in. Reż. Marion Geiing. Arcydzieło to w triumfalnym pochodzie idzie 

obecnie przez największe ekrany świata, bi ąc rekordy powodzenia.
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71 a ziemiach tfłzeczptitei
U  rocznica oswodzenia Wilna.

21 kwietnia, w 14-tą Bocznicą wydania W il­
na i  rąk bolszewickich, odbyła się w Wilnie 
wielka defilada wojskowa. Przyjmował ją 
marsz. Piłsudski który w r. 1919 osobiście kie 
rował zwycięskiemi operacjami. Defilada odr 
była się na plaou Łukfckim i poprzedzona zo­
stała Mszą św ‘ połową, po której ks. biskup 
Gawlina pobłogosławił wojsko.

Do defilady stanęło 8 pułków piechoty, 4 
kawalerji i 4 artylerji. Między limem i defilował 
1 pułk szwoleżerów, przewieziony koleją. 
% Warszawy. Niektóre inne oddziały też od­
były daleką drogę, gdyż chodziło o to, by re­
prezentowane były wszystkie pułki, które bra­
ły  udział w walce o Wilno. Z tego też powo­
du defiladę kawalerji prowadził woj. Belina, 
Prażmowski, przybyły umyślnie ze Lwowa.

Uroczystość wypadłaby jeszcze piękniej, 
gdyby nie ulewny deszcz.

Reforma bratnich pomocy?
W  kolach młodzieży akademickiej krążą 

pogłoski, jakoby rząd zamierzał wydać na p’>d 
stawie pełnomocnictw dekret, zmieniający do­
tychczasowy ustrój Bratnich Pomocy*. Zniesio 
me być mają jakoby Bratnie Pomoce uczelnia­
ne, a wprowadzone wydziałowe, przyczem na­
leżenie do nich byłoby obowiązkowe dla wszyst 
kich słuchaczów bez względu na wyznanie.

Proces brzeski przed Sądem Najwyższym.
Sąd Najwyższy wyznaczył rozpatrzenie 

skarg kasacyjnych obrońców skazanych wię­
źniów brzeskich na dzień 9 maja b. r. Rozpra­
wa przed sądem najwyższym ograniczy się de 
poruszenia tylko momentów prawniczych. —  
7> przemówieniami wystąpią prawdopodobnie 
tylko niektórzy obrońcy’-, specjaliści od kwe- 
styj proceduralnych. W  roli oskarżyciela wy­
stąpi prokurator dr. Piernikarski. Rozprawa 
kasacyjna potrwać ma -tylko 2 dni.

„GŁOS NARODU’' z dnia 23-go kwietnia, 1933 Kr. f

Gdy zamierają kratery szybów naftowych...
Drohobycz, dymiący kominami wielkich zia~| wynaleziono dwukrotnie. Naftę też odkryto 

kładów rafineryjnych, przetwarzających czarną'raz drugi, znowu na ziemiach polskich i
ropę na przeźroczyste i klarowno ciecze, Dro­
hobycz —  giełda terenów* naftowych, Droho­
bycz —  siedziba ludzi, którzy w  ciągu jednej 
nocy nieraz z rycerzy przemysłu, błędnych po­
szukiwaczy fortuny czynił miljoncrami lub mi- 
Ijonerów żebrakami, jeist jednocześnie miastem 
historii, miastem zamierzchłych tradycyj.

Mówj o tem sędziwy ratusz na starem rvn- „ „ - i  i ■ ,n  , • ,, . > 1 . , • *•* c-zył Łukasiewiczowj próbkę, oleju skalnego i
ku i przypominający warownie, podparty no- . , ... • . n. . . . .  pozmej z wynalazku nattv pierwszy osiągnął
tęzaemi szkarpam, gotycki kościół fundacji korzyśd. A  pTacowa; 0CZWJ-*eie pi4  ^ o c v
jagiełłowej i innych jeszcze, -wznoszący się przy łrodków najpierwotniejszych. Ale to "już prze­

szłość, po której nie zostało ani śladu. Teraż-

tej daty, od r. 1S53, rozpoczyna się nowa 
storja Drohobycza. Nikle są wprawdzie pamiąt­
ki tej „świeżej" przeszłości. Przy mało ruchli­
wej, wiodącej u* .górę ulicy, pokazują mi ogro­
dzony skrawek ziemi.

— To tutaj —  słyszę. — Tu stała rafinerja 
Behrekiera, żydka ..propinatora’ ’. który dostar-

Proces Ruszczewskiego odroczony.
Po ukończenia postępowania dowodowego 

w  procesie inż. Ruszczewskiego o nadużycia 
w budownictwie poeztowem —  sąd zarządzi! 
przerwę do dnia 4 maja. Na wniosek obrony na 
dzień ten wezwani zostaną ponownie świadko­
wie Miedziński i Sadowski. Po zbadaniu ich 
sąd wysłucha opinji ekspertów —  architektów, 
którzy badania, swe ukończą w pierwszych 
dniach maja. O ile nie nastąpi nowa przerwa 
w  procesie —  wyroku oczekiwać można około 
10 maja.

Sensacyjny proces w Cieszynie.
W  poniedziałek rozpocznie się w Cieszynie 

sensacyjna rozprawa w wielkiej aferze oszukań 
czej, w której główną rolę odgrywali między­
narodowy „hochsztapler" Z. Goldfaden, kuzyn­
ka jego K. Kłeczkowa, żona b. dyrektora po- 
Jicji w Bielsku oraz N. Skonieczua, b. żona ofi­
cera W. P.

Goldfaden, obywatel Czechosłowacji, w cia 
gu lata, ub. roku przybył do Bielska, gdzie 
wspólnie z Kłeczkową popełnił cały szereg o 
fszustw. Brali oni m. in. od szeregu poważnych 
firm w Polsce w komis rzekomo w celu dal­
szej sprzedaży różne kosztowności,dywany itp. 
Po sprzedaniu tych towarów, pieniądze zuży­
wali na własne cele. Oszustwa te sięgają ogó­
łem kwoty około 250.000 zł.

Oskarżanej Kłeczkowej zarzuca się m. in. 
sprzeniewierzenie składek na rzecz Zw. Pow-t. 
śląskich w wysokości 385 zł. (oraz w towarze 
za 30 zł.), komitetu Opieki nad Żołnierzem 
w wys. 110 zł., Koła Pol. Rodziny Opiekuńczej 
w wys. 125 zł., Zarządu Bursy im. Paderew­
skiego w wys. 396.50 zł., oraz sprzeniewierze­
nie datku p. Łukaszkiewiczowej w wys. 89 zł. 
na rzecz Zw. Powst. Śląskich.

Od żyda Mendla Randa Kłeczkowa i Sko­
nie ozna pntrraly 1.000 zł. za wyrobienie kon­
cesji dentystycznej na terenie Śląska- Sko­
nieczka w Białej w r. 1932 podrobiła upowa­
żnienie do zbierania składek na rzecz obozu 
harcerskiego i na to „upoważnienie*’ zebrała 
dia siebie około 2.000 złotych.

newym rynku, przez Austrjaków jeszcze odda­
ny Rusinom, Mówi o tem przedziwna cerkiew­
ka świętego Jura, przywjeziocia tu pono nie­
gdyś na wozach a-ż z pod Kijowa przez chło­
pów, którzy hen nad Dniepr zapędzali się z 
transportami soli. Spodobała się im. Uzyskali 
pozwolenie. Rozebrał] deska po desce. Przj- 
wieżli. I  stoi po dziś dzień ta cerkiewka jodło­
wa, kryta, gontem, zcz.emiała patyną wieków. 
Stoi ponura i dziwnie obca w tem otoczeniu 
żelaznych zbiomikńw i kamienic współczes­
nych. O starej tradycji wreszcie mówj nam coś 
i sama nazwa miasta.

—  Skąd powstało miano Drohobycza —  za­
pytałem pewnego znaczniejszego autochtona.

I otrzymałem cieka.wą odpowiedź.
—  Drohobycz to „drugi Biecz".
Tak. Drugim Bieczem miał się stać Droho­

bycz, gdy zakładano to miasto przed wiekami 
na pagórkach, które otaczały zapewne w tym 
czasie nieprzebyte bory i mokradła, A  „pierw­
szy" Biecz, którego mury po dziś dzień impo­
nują ogromem swych baszt starożytnych, nie 
podejrzewał chyba, że ten drugi zaćmi, z bie­
giem lat jogo chwałę.

Biecz —  sławny gród, co niegdyś był może 
stolicą Biesów, tego ciawpół legendarnego ple­
mienia słowiańskiego, o którem Ptolemeusz 
wspomina, że żyło u gór karpackich, Biecz prze 
szłości upadał powoli. Drohobycz wzrastał, ale 
miastem miljonerćw, siedzibą Fortuny stał się 
dopiero w  drugiej połowie ubiegłego wieku, 
gdy genjialny aptekarz „ojciec" Łukasiewicz 
odkrył cenne właściwości oleju skalnego. Od­
krył ponownie. Zdarci en dawna wszak było wia 
domo, że olej skalny pali się jasnym płomie­
niem. Stary Drohobycz po dziś dzień przecho­
wuje w swych archiwach przywilej królewski, 
nadający jego mieszkańcom prawo oświetlania 
tym olejem domostw.

I później zreisztą, jeszcze, w r. 1810, kontro-

uiejszośolą jest olbrzymia rafinerja akcyjna, na 
której dziedziniec wkraczam po chwili. W  to­
warzystwie uprzejmego i rozmownego kierowni­
ka Wadzę przez dłuższy czas po obszernych 
widnych halach, w których nowoczesne retor­
ty alchemiczne warzą, szatańskie, bulgoczące 
pijmy, połyskujące wszystkiemi barwami tęczy.

Oto gazołima —  benzyna najlżejsza, otrzy­
mywana z gazu ziemnego. Dalej ciężki smar 
automobilowy, ówdzie, powleczone bitumem, 

niby czarną emalją, eleganckie bębny żelazne, 
również bitum zawierające. Gdzieindziej pię­
trzą się kręgi żółtego i białego wosku ziemne­
go, używanego m. in. przez przemysł spożyw­
czy dla nadania pięknego połysku czerwonym 
serom holenderskim. Jest i inny produkt spo­
żywczy. A  jakże! Najdelikatniejszy, bezwonny 
i przeźroczysty jak woda olej waseiinowy, sto­
sowany (wybaczcie mi tę niedyskrecję, o mężni 
producenci konserw w  Norwegjii!) zamiast oli­
wy przy fabrykacji sardynek, a może i szpro­
tów. Technika na najwyższym poziomie. Jest 
przecież labornlorjum, gdzie szereg uczonych 
chomików pracuie nad dalszem udoskonaleniem 
tej gałęzi przemysłu.

—  Pomimo to wszystko dochodowość prze­
mysłu naftowego zmniejsza się stale —  mówi 
mój towarzysz. —  Z pokaźnej jeszcze w roku 
1928 cyfry 230 miljonów zł., spadła w roku 
ubiegłym do 140 miij. Ubytek wyniósł 90 miljo­
nów złotych. Tale. Dziewięćdziesiąt miljonów —  
powtarza. —  I  to jest przyczyną., że wierceń 
nowych jest tak mało, choć stare szyby wy­
czerpują się jeden po drugim.

—  Ile wywiercono ostatnio?
Zamiast odpowiedzi otrzymuję arkusz pa­

pieru z wykresem statystycznym. Zygzakowata 
czerwona linja po licznych odchyleniach w gó­
rę i skoku w* r. 1930, kiedy uwiercono blisko

ler salin w Modryczu koło Truskawca, Józef i 125.000 metrów, załamuje się raptownie i opa-
Heoker, destylował olej skalny, a otrzymaną' da poniżej 50.000. Cyfra ta  obejmuje wszystkie 
w ten sposób naftą oświetlał koszary w  Sam- nasze tereny naftowe. I  stare szyby, pogłębiane 
borze. L dla zwiększenia wydajności i nowe pionierskie,

Ale nawet wielkie wynalazki idą w zapom­
nienie. Przecież i proch i szko i stal hartowną

Ojciec św, błogosławi narodowi 
polskiemu.

W  dniu 20 b. m. Ojciec św. przyjął na 
audjeneji prywatnej J. Ern. Ks. Kardynała Pry 
masa Augusta Hlonda, rozmawiając z nim ca­
łą godzinę o ważnych zagadnieniach dotyczą­
cych życia kościelnego w Polsce. Papież okazał 
przy tern niezwykle żywe zainteresowanie dla 
spraw Rzeczypospolitej Polskiej i jej pomyśl­
ności, błogosławiąc całemu narodowi polskiemu 
z niezmierną czułością. (KAP.).

Przygotowania do kongresu euchary­
stycznego w Buenos Aires.

Na skutek rozporządzenia arcybiskupa 
Buenos Aires, przez cały okres czasu od poło­
wy marca b. r. aż do września 1934 roku. 
kiedy to jak wiadomo, odbędzie się Międzyna­
rodowy Kongres Eucharystyczny, jedna nie­
dziela w każdym miesiącu poświęcona będzie 
specjalnym modlitwom jako przygotowanie du­
chowe do tego ważnego zdarzenia." Dziennik 
katolicki, wychodzący w Buenos Aires, „E! 
Pueblo", komentując powyższe rozporządzenie 
arcybiskupa, podkreśla znaczenie, jakie będzie 
miał Międzynarodowy Kongres Eucharystycz­
ny dla wszystkich katolików, a dia Argentyny 
w szczególności, (KAP.).

Antybu łgarskie demonstracje w St3mbu!s
Stambuł był w piątek w-idownią wielkich 

demonstracyj studentów, które zostały spowo­
dowane zniszczeniem cmentarza tureckiego 
w Razgrarze w północnej Bułgarii. Manifestan­
ci w  liczbie około 6.000 udali się pod konsu­
lat bułgarski a następnie ruszyli na cmentarz 
bułgarski, czemu starała się przeszkodzić po­
licja. Po drodze tłum urósł do 10.000. Mimo 
obstawienia cmentarza przez kordon policji, 
kilku studentom udało się przedostać na teren 
cmentarza, gdzie na grobach bułgarskich zło­
żyli wieńce i kwiaty. W  ten sposób pragnęli 
pokazać, jak cywilizowane społeczeństwa reagu 
ią na tego rodzaju czyny Do starcia z policją 
doszło dopiero pod pomnikiem niepodległości, 
gdzie kilku studentów zostało lekko rannych.

Mieszanka królewska aroma- 
W a l i l t  tyezna, cierpka Csna Zł. 20. kg.

polec©

U . J N U l i K R I  Kraków , Sycek  41 F iija  u l. D łsga 8?.

Tych nowych wywiercono zaledwde cztery.
J. M. T . '
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W YROK ŚMIERCI W  POZNANIU W YKO ­
NANY. Sąd doraźny w Poznaniu skazał na 
Śmierć Edwarda Mossakowskiego, pomocnika 
handlowego, za zabójstwo listonosza Rypińskie
go. Ponieważ Prezydent Rzipłitej z'prawa łaski 
nie skorzystał, wyrok wykonano.

PO ŚLUBIE DO ARESZTU. W  drugi dzień 
Świąt Wielkanocnych żenił się w Warszawie 
Piotr Jurek, który za drużbę dobrał sobie B. 
Pastora. Po ślubie, pan młody i jego przyjaciel, 
w smokingach pojechali taksówką, „by spro­
wadzić gości". l V raczasem w rzeczywistości 
obaj wprost z kościoła pojechali na robotę 
złodziejską do mieszkania R. Rozenberga przy 
ulicy Foksal. Wyprawa udała się częściowo, 
gdyż skradli niezauważeni dw*a worki różnych 
rzeczy, poczem ruszyli taksówką na ucztę we­
selną. Po drodze jednak zauważył ich poli­
cjant. Zagadka wyjaśniła się w komisarjacie. 
Pan miody  ̂ drużbą zamiast na ucztę, powę­
drował do więzienia.

Z cofego świata.
Zakazana pochody pierwszomajowe 

w Austrjl.
Rząd w Austrji zabronił pochodów i zgro­

madzeń pod golem niobem. Mimoto socjaliści 
wiedeńscy zgłosili do władz prośbę o urządze­
nie pochodów ulicznych w dniu 1-go maja. 
Władze jednak odmówiły. Atoli, jak krążą po 
Wiedniu pogłoski, socjaliści zamierzają mimo 
zakazu urządzić demonstracje uliczne.

OJCIEC ŚW. *W_  STULECIE KONFEREN­
CJI ŚW. WINCENTEGO A PAULO. Z racji 
stuletniej rocznicy założenia konferencji tśw. 
Wincentego a Paulo, Ojciec św. wystsjs rwał 
pismo na ręce prezesa generalnego Konferencji, 
p. Henryka de Yergos, w którem daje wyraz 
swej radości z postępu prac Konferencji. Ró­
wnocześnie Ojciec św. przesłał dla wszystkich 
stowarzyszeń Konferencji Błogosławieństwo 
Apostolskie.

m m m m am m m m m aam m m m am m

Przepełnione cerkwie w Moskwie.
’ W  wigilję Wielkanocy już nad wieczorem 

wszystkie, nieliczne zresztą, niezniesiono jesz-, 
cze przez bolszewików cerkwie, w których od­
bywały się nabożeństwa, były niesłychanie 
przepełnione. Aczkolwiek padał gruby, mokry 
śnieg, setki ludzi stały przed cerkwiami, nie 
mogąc dostać się do wnętrza i słuchały przez 
otwarte drzwi nabożeństwa. Kapłani nie byli 
w stanie, z powodu tłoku, odbyć o północy 
obrządku obchodu, zwiastującego zmartwych­
wstanie Chrystusa.

 ------- ;Ot ■— —«
PRZYJAZD BISKUPÓW CHIŃSKICH DO 

RZYMU. W  dniu 11 czerwca b. r., t. j. w nie­
dzielę Trójcy św., Ojciec św. udzieli konse­
kracji pięciu biskupom azjatyckim tubylczego 
pochodzenia. W  związku z tem spodziewane 
jest przybycie do Rzymu wielu biskupów chiń­
skich, którzy będą towarzyszyli pielgrzymkom 
jubileuszowym swych wiernych. (KAP.).

DOSTOJNIK ANGLIKAŃSKI O ROKU JU 
BILEUSZOWYM. Na łaniach oficjalnego orga­
nu kościoła anglikańskiego „Canterbnry Dio- 
coesan Gazette", ukazał się artykuł wysokie­
go dostojnika powyższego kościoła, arcybisku­
pa Ca-nterbury, dr. Langa, który podkreśla 
znaczenie Roku Jubileuszowego, ogłoszonego 
przez Papieża i zaznacza, że rocznica 1900 Zba 
wienia Świata .jest odpowiednią chwilą dla cal 
kowitego zjednoczenia duchowego wszystkich 
Chrześcijan na całej kuli ziemskiej we wspól­
nej wdzięczności dla Ukrzyżowanego. (KAP.\

DO BERLINA wracając z Cannes do Szwe­
cji, przybył król szwedzki Gustaw, kt/ry za­
mieszkał w gmachu poselstwa. Król wydal w a 
partameutach poselstwa szwedzkiego śniadanie 
na cześć prezydenta Hindenburga. W  śniadaniu 
wzięli udział członkowie rządu z kanc. Hitle­
rem i wicekanc. Papenem na czele.

MAGAZYN RUMU SPŁONĄŁ W  LONDY­
NIE. W  dokach nad Tamizą spłonęły olbrzy­
mie zbiorniki rumu. Pożar, trwający trzy go­
dziny, był tak olbrzymi, że łuna widoczna by­
ła w całym Londynie. Spłonęło rumu za 4 mi­
li cny funtów szterlingów. (Przeszło sto dwa­
dzieścia miljonów złotych).

EffiSE25SBS®g
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ZAKŁAD POGRZEBOWY
„CONCORDIA" 
lana W o ln sso

plac Szczepański 2, Telefon 103-11

urządzą pogrzeby od najskromniej­
szych do najwspanialszych, prze­
prowadza ekshumacje i przewozy 

zwłok do wszystkich krajów.
|vinl«j zasskaym daleka idąse ustępstwa

POSZUKIWANIA MONSTRANCJI SKRA­
DZIONEJ W  W ARSZAWIE. Władze śledcze 
w Warszawie prowadzą energiczne dochodze­
nia w sprawie świętokradztwa w kościele Naj­
świętszej Marji Panny. Policja dokładnie prze 
prowadziła rewizje w mieszkaniach podejrza­
nych o świętokradztwo złodziei i paserów, je­
dnak monstrancji nie znaleziono. Ustalono na­
tomiast, że wśród aresztowanych znajduje się 
sprawca kradzieży. Zachodzi obawa, te święto­
kradcy mogli połamać monstrancję, celem ła­
twiejszego pozbycia się jej.

Od ifedzieli dnia 10. bm. w kinoteatrze „ A P O Ł Ł O *4
komediowy wszechświatowej stawy!

Pan Spdec óslrosMcc
Fenomenalna bomba wesołości, która, rozbawi i zachwyci Kraków 1 Najrozkoszniejszy przebń

komediowy wszechświatowej sławy!
- * -  ( o k r a z a

m a g e s t a f s )

arcydowcipna komedja, budząca żywiołowy śmiech i wybuchy radości! Przezabawne epizody 
i pomysłowe, pibanlnr sytuacje, niemaface sobie równych pod względem humoru werwy 
i uroku! -  Rozkoszna fabuła! — Porywające tempo! -  Barwna akcja C z a r u ją c e  niespo- 
dzianin! —  Flirt! —  A w anturk i! —  W roli głównej —  najpopularniejszy komik ekranów, który 
podbił twemi kreacjami świat, król humoru, czarodziej dowcipu — klasyczny, nieporównany

w* 10° procent komizmu! — ICO procent melodji!
W l a s l d  OBŁB a fllil Wybuchy spazmatycznego śmiechu!
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Kusocińskl na mistrzostwach Ameryki.
Amerykański Zw, Lekkoatletyczny zamie­

rza zaprosić na lekkoatletyczne mistrzostwa 
Ameryki pięciu najlepszych biegaczy europej­
ski eh

Niemiec Jonath startowałby na krótkich 
'dystansach. Xa średnich i długich startowali­
by: Beccali mistrz olimpijski na 1500 m., Lehti- 
nen — mśftrz olimpijski na 5000 m.. Kusociu- 
*ki —  mistrz olimpijski na 10 km., oraz Iso- 
Hollo, drugi w  biegu olimpijskim na 10 km.

W  dniu 8 lipca startować będą w Chicago 
lekkoatleci uniwersytetów angielskich. Oxford 
i Cambridge.

Olimpjada w Berlinie me odbsdzie si§?
Prezes Amerykańskiego Komitetu Olimpij­

skiego, ł^uindage, oświadczył, że poruszy na 
najbliższym międzynarodowym kongresie oliiri- 
pijsldem (TYiedeń. w  czerwcu b. .r.) sprawę an­
tyżydowskiej polityki sportowej, prowadzonej 
przez Niemcy.

W  związku z tern —  Brundage uważa, źe 
Igrzyska olimpijskie 1936 roku nte powinny od­
być się w Berlinie, biorąc pod uwagę pokojowe 
idee Igrzysk Olimpijskich, które nie uznają 
różnic rasowych.

W  tym samym dudfiu ma być poruszona 
sprawa powyższa przez Szwecję 1 Holandję.

1  -____ . T'

Poeta śląski.
(Jan Nikodem Jaroń: „Z  pamiętnika Górnoślązaka” . Katowice 1932).

Niech jako wódz powstanie ten, 
Co me chce z wrogiem pokoju!"

Kto to był Jan Nikodem Jaroń. Urodził się 
w r. 1881 w Jastrzygowicach (powiat oleski), .
żył (po za studjami za granicą) aa Śląsku, tam! , _ . . .  •
pracował dla plebiscytu, walc/wł w trzecim . .  . szeseiu stuleciach niewioli wstsfi n.n śląe-

powstaniu i zmarł w  r. 1922. Ton działacz ple- J 2iem{ polskiego żołnierza, ale też i skar-
hiscytowy j powstaniec śląski był także poetą P]‘lpze j ee °  pmśu —  wyrzutem:
i właśnie jako poeta swojej z emj najbardziej 'ula, Polsko; gdy po sląskie niwy
aas interesuje. ” ' , s Ngal król czeski, panowania chciwy?

Wydana niedawno pokaźna książeczka, p. f. b^cmiiżaś potem patrzyła spokojnie.
„Z pamiętnika Górnoślązaka", którą przygoto-, X U3ri lV P°l-rójnoj Prusak jarzmił wojnie?
wal do druku i wstępem zaopatrzył Wincenty ~7 ~  — “  . —  —  —
Ogrodzłński —  zawiera niemal cały dorobek ^  y2l%  L wciry i ojczystej mowy 
jjoetycki (jeśli chodzi o lirykę) Jana Nikodema 1_U£lpł'wy. wiodąc byt grobowy''.
Jaronia I daje pełny i skończony wizerunek
poety śląskiego. Książeczka ta jest zatem

i Taka była- iskarga. Ale był też i sapał żoł 
morski w piersi poety, była otucha, wiara

wskaźnikiem, że Jaroń był reprjcmalny.m poetą 
śląskim i jako taki musi wejść do hfclorji lite­
ratury polskiej z c.dą swoją poetycką ilustra­
cją prac narodowych.

Jego udział w  dziele plebiscytowym był 
społeczną realizacją idoalów pat-rjolycznych —  
miłości .Polski. O promieniach tego świętego u-

radość bojowa:

..Jeszcze polskie lśnią pałasze. 
Białe ody szumią.
A te dziarskie chłopy nasze 
Wrogów bić rozumiu.

się Mar ja Konopnicka oieezyła

czucia mówi szereg wiersze. totórrch poeta' ™ T > Im 1 JjrnstofX W  « y  ^ o fy  
ż ducha nofekie-mo: '  0r(W

W AR TA— GARBARNIA rozegrają dzisiaj 
na- boćlsku Garbami spotkanie ligowe. Początek 
o godz. 4 pop.
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DYREKCJA KONCERTÓW HENRYK MARKIEWICZ 
Warszawa, Okólnik 1.

Organizacja Dyrekcja Koncertów W. BoloóskI 
Rynek Gł, 54.

W piątek, dnia 28 kwietnia 1933 r.

Bronisław M crm a n
światowej sławy skrzypek-wirtuoz 

współudział bierze Siegfried SCHULTZE (fortepian)

P r o g r a m :

Haendel, Brahms, Mendelssohn, Szyma­
nowski, Sarasate, Chopin i In.

Fortepian koncertowy Steinway & Sons 
<e składu fortepianów W. BoloóskI, Rynek Gł. S*.

P o c zą te k  o  god z in lo  9-teJ lr le c z o r e m .

Bilety w cenie od Zł. 1.10 — 8.60 (łącznie z po­
datkiem) są jut do nabycia w kasie koncertowej 
W. Boloóskiego i w  kasach kino-teatrn „Uciecha'".

Napoleon na filmie. W  peiwnej pracowni k i­
nematograficznej ma się rozpocząć nakręcanie 
wielkiego filmu „Rdk 1812". Nagle operator 
*  wraca edę do reżysera:

—  A  oo tam rofbl ten mały azłowieozek 
wśród kompansów?

*— Przecież to Napoleon! —  odpowiada re­
żyser.

—  Na miłość boską, jakże mogliście wybrać 
tak małego człowieka do tak ważnej roli! —  
woła „inteligentny” operator.

woła na utrać ducha polskiego:
..Czuj duch! kto z ducha, ten zwycięża-

Hej nie ze stali nasze miecze —
Nie mamy orężnych prawie,
Lecz duch’ swym ogniem wroga siecze''...

A  kiedyindziej znów z zadziwiającą prosto­
tą serca Wincentego Pola tak śpiewa Jaroń: 

„Ziemia pachnie pól kwintami,
Ziemia pachnie pulchną rolą

A  w  tej ziemi kości leżą 
Bohaterskich naszych braci,
A  siad ziemią duchy bieżą 
"W nikłych, lotnych mgieł postaci...
A  ni-ktt z ludzi nie pamięta,
Jaka krew się tu przelała;
Jakim znojem przesiąknięta 
Na/sza święta ziemia cała.
A  z tej świętej ziemi tryska 
Moc życiowa dla narodu;
Słońce grzeje, gleba pryska:
Pełno kwiatów, pełno płodu.

Ja-kżo-by 
i
n śląplriogo powstańca uwieńczy

Rok za rokiem aię odradza,
'A my mamy mrzeć w niewoli? 
Ziemia nasza się odmładza —  
Łammy łańcuch swej niedoli’1.

pieśń triumfu:

„Sfrunął na Śląsk orzM biały 
W  bła-sku itęc-z karpackich gór.
Wtśród purpurów zajaśniały 
Krwawo limy śnieżnych piór11,

Tak wygląda w  najogólniejszym zarysie pa­
triotyzm poety Jaronia. Ale jest też t-eci śpie­
wak ziemi śląskiej lirykiem prostym i bezpo­
średnim —  naprawdę wzruszającym —  kiedy 
mówi o wsi rubieży zachodniej. Zawsze zamiast 
efektów oryginalnych, a więc sztucanych —  
płaci prawdz.iwemi wartościami indywidualno­
ści poetyckiej i dlatego nie trwoni złota talentu 
swojego. Jest takim, jakim jest — i w  tern 
jego niezachwianą artystyczna pozycja. Do poe­
tyckiej mowy polskiej dochodzi z mozołem, 
i zdobywa twarde tworzywo słowa ten syn gle­
by śląskiej ale nigdy nie zatraca, prosto­
ty. która jost jego naturą —  nie zatraca zatem 
siebie. Beż to śpiewności duszy rozpoetyzowa- 
nogo Ślązaka zamyka się w takiej n. p. strofce:

„Gdyby dał mi Bóg na niebie,
Gdyby dał mi Bóg,

Żebym t  piam pieto wesołą
Znów zanucić mógł!’1

A  nierzadko spotkać te i da cię plastyczny 
5 kolorowy obraz, team bardziej wartościowy, 
że nie wyszukany, ale bezpośredni i bez pre­
tensji;

„Leży wkoło mnie smutek jesienny,
Na stokach liścia, krew gęsta leży.
Szept pożegnania i płacz codżienny 
Po krzakach czołga od wód wybrzeży1'.

Jest zatem Jan Nikodem Jaroń poetą, szcze­
rym. l  jest poetą regjonalnym. Ale ten regio­
nalizm jego —  to nie powierzchowny koloryt 
globy śląskiej widziany oczyma malarza, to 
nic tylko krajobraz i ludzie —  ale to przede- 
wszystkiem dziejowa próba i dokument siły 
polskiego ducha w toj naszej prastarej dziel­
nicy —  to wizerunek fragmentu życia narodo­
wego na Śląsku. Taki jedynie regjonałiżm ma 
znaczenie dla literatury polskiej —  i d a  sztu­
ki. dla poezji polskiej —  który wartości swo­
je opiera me o wiekową ruderę jakiejś karcz­
my przydrożnej. czy spichlerz a (pełno ich w  Pol 
sce!), .nawet nie o łatwizny śpiewki ludowej, 
ale treść i silę swoją czerpie z pulsu, ze źró­
deł krwi polskiej, bijących od wieków i ście­
kających niezmiernym nurtem w serce narodu 
naszego! Bohaterstwo narodowe w obliczu dzie­
jów i dnia dzisiejszego —  oto żywy koloryt 
regjnalizmu śląska. Do liteatmy polskiej wcho­
dzi z nim Jan Nikodem Jaroń. A  jeśli forma 
jogo wiersza jest- niekiedy naiwna, a nawet nie­
udolna, to i tak przez szczerość swoją- i warun­
ki rozwoju poety —  posiada urok.

ANTONI WAŚKOWSKI.

IWONICZ ZDR0J
województwo Lwowshte pow. Krosno
Najłilnięjsza solanka jodowa, znakomita borowina.

Sezon letni od 10 m ota.
Ceny zniżone. Ceny zniżone.

Dwa Sanatorja otwarte cały rok. 
Wszelkich informacji u d z i e l a

Dyrekcja Zakładu I Komisja Zdrojowa

Taki szlachetny płomień 
musiał rozpalić zbrojny czyn.

I
ducha polskiego 

I  oto otwiera się' 
drugi akt działania Jaronia dla sprawy Śląska j 

dla Polski: jego udział w trzecim powstaniu. 
W  ogólnej sylwecie żołnierza, w bojowej po­
stawie ducha zapalonego, wojną, przypomina 
poniekąd Jaroń węgierskiego poet.ę Pettefibgo, 
który zapalił rodaków swoich do powstania. 
Jaroń pisze 
dzący się11:

więc taki „Hymn na Śląsk bu-

,;Uchwyćmy młot w żelazną dłoń, 
By iskry krzesać z krzemienia! 
Ognista pieśń, stalowa broń.,
A  nasze diusze z płomienia.
Już z nami lud przerywa eem, ■
By śmiało spieszyć do boju.

Dzii i codzienni* WANDA » »
w teatrze Świetlnym

Wielki rewelacy jny  p rog ram  humoru i śmiechu. Najlepsza sposobność  m iłego  spędzan ia  w ieczoru .

ROM EO 1 JUL IIA ee
Biuro pośrednictwa małżeństw i kursy sslonowyeh manier. Szampański film humorn i beitroski, 
najweselsiy i najdowcipniejszy przebój. — W głównych rolach zespół warszawskiej „B an d y "
ADOLF DYMSZA, ŻULA POGORZELSKA, Konrad bom, Stanisław Si*l*itskl, 
Antoni Ferłner, Mnrjc NoblsAwna, Koszutski, B a k h sro w i, Trapszo, O rw id , 
Relskl, Roland, M ierzejewski, Muzyka: Henryk W ars, Reżyser: Howlna Przybylski. 

Kte chce się  dobrze  ubawić, musi film ten oglądną*.

Ponadto w program ie najnowszy tygodnik „ F O X A “
Poeiątak prredstawień o godzinie 5, 7, 9"10 w niedzielę i święta o godzinie 3-ciej popołudniu.

I I

ZDZISŁAW  JACHIMECKI.

dzisiąjszepo teatru włoskiego.
(Pogadanka wygłoszona dnia 31-go marca 

1933 r.).
NAJBLIŻSZY ADHERENT PIRANDELLA.

TUI. Najbliższym może adherentem Piran­
della w  teatrze włoskim jest sycyłjankt 
P i e r m a r i a  R o s s o  d i  S e c o n -  
d o, lubujący sio w  tematach o niezmier­
nie ostrej salyryczności i często wyjaskra­
wiający swoje postacie sceniczne w kary­
katuralnych rysach. Przykładem sztuki —  
jego najbardziej reprezentatywnym jest 
„Una cos a di earne", kobieta z domu pu­
blicznego. którą miody uczony prowincjo­
nalny wybiera sobie za żonę, ażeby naco- 
dzień nio ciążyła mu w jego życiu decho­
we ni. A le len „kawał mięsa" zaczyna po­
woli odczuwać także ludzką duszę i tu na­
stępuje rozczarowanie uczonego, przecho­
dzące jednak rychło w spokojną rezygna­
cje, kiedy —  nad dziwacznie zawiązaną ro­
dziną —  zabłysła nadzieja potomstwa. 
Znacznie poetyczni oj-? zą mclodjo miłosną 
sycylijskiego górnika ku dziewczynie pu­
blicznej wyśpiewał Rosso di San Secondo 
w  innej swojej sztuce pt. „La  beli a addor- 
mcrdaki".

TE ATR  GROTESKOWY.
Sztuka Pirandella, a obok nie j Rossa di 

San Secondo. pojawiła się niemal jako ko­
nieczność historyczna w teatrze włoskim

'.po przygotowaniu terenu przez teatr gro­
teskowy. którego twórcą był L  i i i  g  i 
C h i a r e 11 i. Groteskowa komedia Cliia- 
relliego pojawiła się w  najmniej korzyst­
nym dla wszelkich poczynań artystycznych 
czasie, w  okresie wojennym, w  roku 1916, 
niemal przypadkiem, dzięki zaufaniu, ja­
kie w  k oh i c c ie - dy rek tor ze teatru „Argen- 
tina" w- Rzymie ■wzbudziła ..Twarz i ma­
ska" („L a  masehera e il volto“ ), odrzuca­
na poprzednio przez różne kompanje. Na 
szeroki świat przedostała się świetna sziu- 
ka Clriarelliego zaraz po wojnie wzbudziła 
zachwyt w Paryżu, w  Warszawie, w  jed­
nym 7. teatrów londyńskich przez całe trzy 
lata nie zeszła z afisza. Był to niezanoto- 
wany poprzednio sukces literatury drama­
tycznej nowoczesnych Włoch. „Fortunato 
autore dclla Masehera e il volto,£, jadc na­
zwano znakomitego dramaturga —  poszedł 
dalej tą samą drogą, co W pierwszej swo­
jej sztuce, to znaczy —  omijając, zręcznie 
granice farsy i utrzymując akcję i typy 
swoich sztuk w tonie lekko-karykatural- 
nym, z zachowaniem pozornej poprawno­
ści rysunku, a przed ewszys tk ie m z ogrom- 
nem poczuciem smaku. Groteski Chiarel- 
licgo nie przestają być komedjurni salono- 
wemi w najlepszym gatunku; obowiązują 
w nich najlepsze maniery, frak i suknia 
balowa. Tworzy je  człowiek wykwintny, 
mądry epikurejczyk, może aż stoik, rozu­
miejący ludzi, drwiący z nich wprawdzie, 
ale w głębi serca pobłażliwy dla ich sła­
bości. Nawet odwracając do góry nogami 
normalność spraw ludzkich —  robi to 
Chiarclli z  zachowaniem praw równowagi. 
Ze sztuk tego, powoli, z w ielką rozwaga

tworzącego autora, poznano w  Krakowie, 
po za „Twarzą i maską" —  „Chimery" 
i groteskowo-romantyczna „Śmierć ko­
chanków", w  Warszawie wystawiono je­
szcze „Ognie sztuczne", w  których Kazi­
mierz Kamiński kreował ostatnią swoją 
rolę Scaramanzii.

EPIGONI CHIARELLIEGO.
Cluarelli nie długo pozostał

w swoim „teatro del 
niebawem towarzyszy, 
g im  A n t o n e l l i m ,

Samotny 
grottesco". Znalazł 
Najpierw w  L  u i- 
który w  sztukach 

takich jak „Oddałbym życie" — „C zło  
wiek, który spotkał samego- siebie" 
i „Człowiek, który sprzedał własną gło­
wo" przetransponował —  bądź co bądź 
trzymającą się podstaw realistycznych - 
groteskę ĆhiareHiego, do sfery karykatu­
ralnej fantastyczności. Potem przyłączył 
się do tego kierunku M a s s i l n o  B o n -  
t e ni p e 11 i, autor sztuki „L a  nostra dea", 
wreszcie C o r r a t l o  A 1 v a r o ,  autor gro­
teski fantastycznej „Belfagor" (wywołują­
cej wspomnienie identycznie nazwanej ko- 
medji Morselliego, która stała się podsta­
wą opery 011 o r i n a R e s p i g h i e g o).

LITERATURA TEATRALNA.
Już ten szkicowy przegląd współczesnej 

produkcji dramatycznej autorów włoskich, 
o wyodrębniających się w teatrze europej­
skim rysach —  wskazuje, że produkcja ta 
stanowi poważną pozycje w literaturze te­
atralnej dzisiejszej doby. Łatwo to stwier­
dzić po repertuarze scen zarówno włoskich 
jak angielskich, niemieckich czy polskich, 
w którym sztuki włoskie doszły po wojnie

do niewidzianych poprzednio cyfr staty­
stycznych. Pierwsze miejsce jednakże 
w tej statystyce zajmują naturalnie sztuki, 
należące do rodzaju teatru tradycjonalne­
go, dalekie od ■wszelkich eksperymentów 
i problemów jdeowo-formalnych, sztuki 
normalnego pokroju, oparte na nigdy nie 
starzejących się prawach dramatycznych: 
akcji, wynikającej z konfliktów, napięcia 
i rozwiązania wręzła. Z punktu widzenia 
ewolucji sztuki dramatycznej i wartości li­
terackich utwory tego rodzaju mogą nie 
przedstawiać większego znaczenia, ale na­
bierają go, kiedy się na nie spojrzy pod 
kątem interesu socjologicznego, praktycz­
nego, codziennego. Nie wolno mi więc za­
pomnieć o tych dramaturgach włoskich, 
którzjr dostarczali i dostarczają mnogim 
rzeszom oywalców teatralnych w Rzymie 
czyr Medjolanie, Paryżu czy Krakowie spo- 
obności —  jeżeli nie do uniesień i rozgo­

rączkowania —  to przynajmniej do wzru­
szeń, nie szarpiących nerwami, do zdro­
wej konsumeji artystycznej, którym jeden 
tylko generalny" zarzut można zrobić, mia­
nowicie ten, że umieli pisać dobre kome- 
dje, pełne kapitalnych ról i znajdować te­
maty dramatyczne w sferze prawdziwego 
życia. Niektórzy" z pośród tych autorów1 od 
dawna już zamilkli, jak nip. doskonały, nie­
gdyś niezmiernie płodny pisarz neapoli- 
tański, R o b e r t o  B r a c c o .  Wygasa 
również twórczość D a r i a  N i c c o d e -  
m i e g o ,  który po nieporównanym swoim 
„Świcie, dniu i nocy" —  doskonałym „Cie­
niu" —  ..Maleństwie" — „Nauczycielce" —  
„Aeidalji" miał prawo do dobrze zasłużo­
nego wypoczynku-.
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t o  s i y c h a i
w  Jirafcomie.
N i e d z i e l a  23: ńw. Wojciecha.
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P o n i e d z i a ł e k  24: wBchód ełońda o go­

dzinie 4.44, zadhćd o 19.13.
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AKADEMICKIE KOŁA HISTORYKÓW
obradowały w dniach 20 i 21 hm. na zjeździ o -w 
Krakowie. Dnia 20 bm. odbyło się w Auli U. J. 
powitanie delegatów poszczególnych .kół z róż­
nych miast uniwersyteckich Polski. Prace zja­
zdu toczyły się na komisjach, gdzie wygłoszo­
no szereg referatów.

X II ZJAZD DELEGATÓW ZVV. KAT. STÓW. 
MŁODZ. POLSKIEJ arch. krakowskiej odbę­
dzie się w Krakowie w  niedzielę 23 bm. o godz.
10.30 w Domu Katolickim (sala niobiocka) U p.

Z POL. AKADEMJI UM. Posiedzenie W y­
działu hislor.-filozoficznego odbędzie się w po­
niedziałek, 24 bm. o godz. 18-tej.

KALENDARZ ZEBRAŃ Chrzęść, Zw. Za­
wodowych w Krakowie, przy ul. Potockiego 
d l. Niedziela 2:3 bm. godz. 10 —  zebranie pra­
cowników budowlanych; godz. 2 pop. —  zebra­
nie dozorców domowych; godz. 5 pop. —  ze­
branie służby domowej. Poniedziałek, 24 bm. 
godz. 18-ki —  zebr. Zarządu Korporacji Do- 
rot/karzy. Czwartek, 27 bm. godz. 19-ta —  ze­
branie Zarzndu Okręgowego Ch. Z. Z.

CHŁOPIEC PRZEJECHANY PRZEZ MO­
TOCYKL. Wczoraj « a  ul. Botanicznej wydarzył 
się następujący nieszczęśliwy wypadek. 8-kdnie 
go Jerzego Chojkę, ucznia, przejechał motocykl 
wojskowy. Chłopiec odniósł ciężkie obrażenia 
głowy, rąk. nóg oraz doznał wstrza.su mózgu. 
Chojkę przewieziono do szpitala wojskowego.

WYBUCH PRYMUSA. Na stację Pogotowia 
zgłosił się wczoraj 9-letni Willi. Kleiner, uczeń 
(mm. ul. Berka ">) z eilnemi poparzeniami twa­
rzy, uszu i rąk. Chłopioc odniósł te poparzenia 
wskutek nieumiejętnego obchodzenia się z pry­
musem, który wybuchł. Po opatrzeniu przeka­
zano chłopca do szpitala św. Łazarza.

ZWIERZYNIEC I CYRK zjechał na krótki 
czas do Krakowa i rozbił swe namioty na 
Błoniach obok boiska, Cracovii. Ciekawe okazy 
egzotycznych zwierząt —  znakomita tresura. 
Dwa przedstawiania codziennie o godz. 16-tej 
i 20.1n. Ceny kryzysowe.

CHOROBY ZAKAŹNE W  KRAKOWIE. W 
Magistracie zgłoszono w ub. tygodniu nast. cli o-, 
roby zakaźne; szkarlatyny 9 wypadków, dyfte- 
rj:i 4. kokluszu 2. ospy wietrznej 1, mumpsu 1.,

TRUP NOWORODKA W  ŚMIECIACH. 
Dnia 21 bm. o godz. 8.20 robotnicy miejskiego; 
zakładu czyszczenia miast,a znaleźli w .śmie­
ciach ua Błoniach płód płci męskiej', liczący 4 
do 5 miesięcy, który na polecenie lekarza miej 
skiego przewieziono do Zakładu medycyny są­
dowej.

PORZUCENIE DZIECKA. Onegdaj około 
godz. 11 Z. Glowicki. kaipral 20 pp., przecho­
dząc obok parceli przy ul. Wrocławskiej 71 
usłyszał płacz dziecka. Dizieeko to płci żeńskiej, 
około 3 tygodnie liczące przyniósł na II I  Kom. 
P. P. Umicszczo je w Żłóbku a za matką wszczę 
to poszukiwania.

ZATRZYMANIE ZŁODZIEI Z ŁUPEM. Za­
trzymano Pod oleckiego St. i Bochenka Pr., któ 
rych posterunkowy służby śledczej napotkał na, 
uh Mogilskiej, niosących większe toboły z gar­
derobą męską. W  czasie przesłuchiwania przy­
znali się, żo dokonali włamania do mieszkania 
'Jakóba Sebwimigerta, przemysłowca (Kopernika 
10). Skradzioną garderobę wart. 1.100 złotych 
■zw n i eon o p os zk o tło w&nem-u.

ŻEBRAK PIJANY DO NIEPRZYTOMNO­
ŚCI. Pogotowie Rat. wyjechało wczoraj popo­
łudniu na ul. Długą 12, gdzie w  bramie domu 
leżał nieprzytomny Grzegorz Niewiadomy, że­
brak lat 37. W  ręce trzymał kapelusz z kilkoma 
drobnemi. Leikarz Pogotowia stwierdzał .stan -z,u 
pełnego opilstwa. Przewieziono go do aresztów 
pod „telegrafem'1.

-----
7AWt ADOMIFNI a I KOMUNIKATY,

MORSZYN (Polski Karlsbad). Znane pensjo- 
fiaty zakładowe „pod Kotwicą" i UWładysła- 
wdwka", po grumtownem odnowieniu, zostaną 
otwarte z dniom 1 maja. Jodynę pensjonaty na 
terenie parku zakładowego, w pobliżu kościoła, 
łazienek i pijalni. Cena ryczałtowa w I-szym 
sezonie (trwającym do 17) czorwea) za trzyty­
godniową kurację (pokój, utrzymanie, lekarz, 
kąpielo, wody) 220 zł. Dla unzęników zniżka.. 
Kuchnia djetetyczna wedle wskazań i pod nad­
zorem lekarza. Bliźfcze informacje i zgłoszenia 
pod adresem: Maria Solecka, willa „pod Kotwi­
cą", Morszyn, po-w. Stryj.

ZW RACAMY UWAGĘ naszych P. T. Czy­
telników na zamieszczone w  dzisiejszym nume­
rze „Głosu Narodu" ogłoszenie o publicznej 
licytacji zastawów w  Komunalnej Kasie Oszczę­
dności m. Krakowa.

 • ------

REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO.
Niedziela popok: „Dziewczęta w mundur­

kach"; wiec z.: „Tak —  a nie inaczej" (Gość. 
występy Marjusza Maszyńfckiego).

Poniedziałek: „Madame But-ierfly" (gość. 
występ Jadwigi Dębickiej).

Od kilku tygodni odbywają się oa Podgórzu 
w Krakowie zebrania protestacyjne w sprawie 
7.amierzonego zwinięcia Sądu grodzkiego w 
Podgórzu. Na tłumnych zebraniach poszczegól­
ni sprawozdawcy oświetlają wszystkie ujoanoe 
skutki takiego ewentualnego zarządzenia.

W  szczególności wskazują na grożący zu­
pełny upadek ekonomiczny przemysłowców, 
kupców, rękodzielników i właścicieli realności. 
— IV dalszej konsekwencji zmawey tutejszych 
stosunków ostrzegają przed bardzo znacznem 
zmniejszeniem się dochodów skarbowych, wtsku 
tok odpisania względnie zredukowania dotych­
czasowych wymiarów podatkowych. Wtajemni- 
czeni obliczają straty dla Skarbu Państwa z 
togo tytułu na kwotę dochodzącą do pół miljo- 
na złotych rocznie! Nie jest wreszcie obojętną 
także niewygoda dla interesowanych stron, po­
łączona z #akiom zarządzeniom, zwłaszcza, żo 
niema konieczności tego postanowienia wobec 
zupełnego braku odpowiedniego budynku sądo­
wego w Krakowie, w którymby oddziały sądu 
na Podgórzu znalazły odpowiednie pomieszczę 
nie pod względem sanitarnym.

Do głosu protestujących obywateli aa Pod­
górzu przyłączają się także obywatele daw­
nych gmin, przyłączonych do Krakowa, a więc 
z Dębnik, l.udwinowa. Zakrzówka i Płaszowa

Wczoraj toczyła się w dalszym ciągu przed 
Sądem Okręgowym w Krakowie rozprawa prze 
ciw niż. Boguszowi, któremu akt oskarżenia 
zarzuca postrzelenie swej żony w zamiarze za­
bicia. Przebieg krytycznego dnia. w którym 
doszło do wspomnianego wypadku, przedsta­
wiliśmy wczoraj. Należałoby jeszcze przedsta­
wić tło tej ciekawej sprawy: dopiero na Km 
charakterysfyczncm podłożu, jakie '-tu spotyka­
my, osoby dramatu ukażą się we wlaściwem 
świetle.

Poszkodowana, Wiktorja Boguszowa, żona 
inż. Ludwika Bogusza, ma za sobą bardzo buj­
ną przeszłość. Córka wędrownego szlifiern, pi­
jaka i epileptyka, nie ma wesołego dzieciństwa. 
•Tako 23-letnią spotykamy ją, w służbie, jako 
dziewczynę do dzieci w Krakowie. Y ' cza,sic 
wojny poznaje w szpitalu por. Iwicza, z któ­
rym w r. 1923 bierze ślub. Już w r. 1924 do­
chodzi do katastrofy: okazuje się.  ̂ że por.
Iwicz z d e f r a u dowal kilkadziesiąt tysięcy zło­
tych i zbiegł zagranicę, do Wioch. IV między­
czasie poznije inż. Bogusza. Po uzyskanym 
rozwodzie z por. Iwiezem, p. Wiktorja zostaje 
p. Boguszowa. Ale i tym razem szczęście mał­
żeńskie nie trwa długo. Dochodzi - do niesna-

oraz dalszych 19 gmin okolicznych, dla któ­
rych takie zarządzenie będzie polą.czcae z 
wielką, niewygodą, dużą stratą, czasu i kosz­
tami.

Pomimo, że niektórzy pesymiści twierdzą 
żo sprawa jest już przesądzoną i postanowioną, 
nie tracą nadziei wszyscy zainteresowani. —• 
a liczba ich dochodzi 60.000, że właściwe czyn­
nik i zarówno -sądowo, jak i skarbowe dokład­
nie rozważą przy rozstrzyganiu tej sprawy, 
czy można obecnie wprowadzać jakąkolwiek 
zmianę w istniejącej organizacji Sądu na Pod 
górzu z tak oczywistym uszczerbkiem dla Skar­
bu Państwa, z ruiną ekonomiczną dla obywa­
teli podgórskich, a z bardzo wątpliwą korzy­
ścią dla sprawniejszego urzędowania Sądu w 
Krakowie.

Nie należy także zapominać, że ustawa In- 
korporacyjiia, aa zasadzie ktÓTej nastąpiło po­
łączenie Podgórza, do Krakowa, zapewniała u- 
trzymanic na Podgórzu wszystkich władz ad­
ministracyjnych, skarbowych, a wr szczególno 
śei Sądu.

Zwinięcie Sądu na Podgórzu w Krakowie to 
sprawa o wiele donioślejsza w skutkach, jakby

sok rodzinnych; Inż. Bogusz dowiaduje się o 
barwnej przeszłości swej małżonki; oboje po­
stanawiają. rozwieść się. Wówczas, dnia 3-go 
czerwca 193.1 r. doszło do tajemnie7,eg-o wy­
padku. Inż Bogusz, usłyszawszy jęki żony 
w sąsiednim pokoju, zua-lazł ją ranioną w pierś 
kulą z jego rewolweru. Żona natomiast oskarża 
męża o zamiar zabójstwa.

Wczoraj zeznawali świadkowie. Siostra po­
szkodowanej, Mar ja Ilndurowa zeznała, żc po­
szkodowana skarżyła się na maltretowanie jej 
przez męża. Lekarz sądowy dr. Grudzewski 
stwierdził, że strzał mógł być, oddany zarówno 
-/.bliska (hipoteza samobójstwa.)., jak i zdaleka.

WYROK. •

IV godzinach wioozcrnyeli zapadł wyrok 
uniewinniający inż. Bogusza od zarzutu usilo- 
wanego zabójstwa swej żony.

 o o  *
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ŚWIT; „Pieśń nocy" (Jan Kiepura).
W ANDA: „Romeo i Julcia" (Dymsza i Po­

gorzelska).
APOLLO: „Pan Spelcc Ostrostrz<slec" ( I la ­

sta Bu-ria-n).

SZTUKA: „Gehenna kobiety" (Sylwja Syd- 
ney).

UCIECHA: „Na rozkaz kobiety" (Pola Ne­
gri.

ATLANTIC : „Artem Burlag z nad W ołgi".
SŁONCE: ..10% dla mnie" (Krukowski).
BAGATELA: -Noc w raju" (Anny Ondra).
ADRIA: „Rriss".
PROMIEŃ; „21 godziny" w roli głównej 

Clive Brook; „Błędne ognie" operetka, w roli 
główne i Sari Maritzn.

PROGRAM K INA DOMU ŻOŁNIERZA na 
czas od 24 do 28 hm. Film p. t. „Jad miłości” . 
IV rokich głównych: Iłamo-n Novarro, Anna
May Wong.

KINO MUZEUM wyświetla w sobotę i w 
niedzielę: ..Pieśń Trubadura" —  w  roli głównej 
Don .Tam Mojica oraz 2 komedje i dodatek 
dźwiękowy.

JEDYNY W YSTĘP JADWIGI DĘBICKIEJ
znakomitej primado-nny scen zagranicznych i 
polskich, w mistrzowskiej kreacji partji 'tytuło­
wej w operze G. Pucciniego „Madame Butter- 
fly", odbędzie się w dniu jutrzejszym w ponie­
działek. na przedstawieniu wiec-zoraem, po ce­
nach zniżc-nych po raz ostatni w bież. sezonie.

„ZEMSTA", nieśmiertelne arcydzieło A le­
ksandra Fredry, ukaże się w dniu Święta Na­
rodowego 3-go Maja. w oprać. scen. IV. Nowa­
kowskiego.

OPERETKA W ARSZAW SKA W  BAGATE­
LI. Od 29 bm. rozpoczyna w „Bagateli" gościn­
ne -występy Operetka Warszawska, -wystawia­
jąc znaną -i niewidzianą w Krakowie operetkę 
w trzech aktach Roberta Stolza p. 4. „Peppi- 
na':. Operetka ta osiągnęła znakomity sukceis 
w Warszawie, we Lwowie i Poznaniu. Operet­
ka Warszawska zjeżdża do Krakowa z własne- 
mi dekoracjami i orkiestrą.

„MIESZCZANIN SZLACHCICEM" tę arcy. 
wesołą komedję Moliera odegra w  niedzielę 23 
bm. o godz. 1.9-tej Teatr Zw. Mlodz. Przem. i 
Rękodzielniczej w  Krakowie, skarbowa 2.

TEATR „DOMU ŻOŁNIERZA". 25 bm. o
godz. 3.30 pop.: „Krakowiacy i Górale"; o g.
7.30 wieez. ,Dynowa ze suteren.".

  oo--------

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.
W  KOŚCIELE KS. KS. PIJARÓW w nie­

dzielę 23 bm. w  czasie mszy św. o godz. 12-tej 
odegra kwartet smycz,kowy szereg utworów re­
ligijnych, solo czelo, p. J. Przystał.

W  KOŚCIELE ŚW. BARBARY w  niedzielę 
23 kwietnia w  czasie Mszy św. o godz. 10 ode­
gra (skrzypce) szereg utworów religijnych prof. 
Stanisław -Kowicki, przy organach p. Krzysztof 
Borzędowiski.

W  BAZYLICE O. O. FRANCISZKANÓW 
dnia 23 b. m. o godz. 10 podczas Sumy Chór 
Kleryków odśpiewa Mszę czterogłosową. —  O 
godz. 12 Cbór Ceeyijańsk-i wykona utwory re­
ligijne sławnych kompozytorów podi kier. p. Dr. 
Życ7,k owakiego. Przy organach prof. T. Górecki.

Na temat „parafii1.
Dopiero niedawno pisaliśmy o magistralnym 

liście pasterskim Ks. Kardynała-Prymasa Hlon­
da, dotyC7.ącym życia parafjalnego. Z listem 
paisferskim Ks. Prymasa prawie zbiegła się in- 
struktywna książeczka Ks. dr. J. Bochenka, 
profesora seminarjum duchownego w  Tarnowie 
na ten temat („Ghystus w parafji", Tarnów, 
1933, str. 270, cena księgarska 3 zł. 60 gr.).

Celem, który autorowi przyświecał przy pi­
saniu, było uprzytomnienie czytelnikowi spe­
cjalnej roli „parafji" dla całokształtu życia tak 
indywidualnego, jak społecznego. I  cel ten o- 
siągnął. IV 32 rozdziałach przesuwa autor, jak 
w kalejdoskopie, obrazki z życia parafjalnego 
lub zagadnienia, które się składają na nie. Mó­
wi więc o samym „kościelo parafialnym", o je­
go świętych, o pasterzach w parafji, o cno­
tach (wiara, nadzieja i miłość), o młodzieży i 
szkole w  parafji, o ubogich i chorych, o inno­
wiercach. Potem przechodzi do ruchu religij­
nego w parafji, który sio ujawnia m. iw dzia­
łalnością stowarzyszeń i bractw. Pod koniec 
dotyka kalendarza (niedziele, święta, dnie ro­
bocze) w życiu parafji.

Całość robi niezmiernie mile wrażenie. Praca 
ks. prof. Bochenka obfituje w głębokie myśli i 
porusza trudniejsze nieraz problemy. W  takiej 
jednak formie, że każdy ją zrozumie i każdy od­
niesie korzyść. A to dlatego, że wszystko, co 
autor mówi na tema: religijnego życia i pan- 
fji płynie u niego z serca i do serca czytelni­
ka trafia.

Praca Ks. prof. Bochenka pomyślana jest 
jako zbiór ezyi.-mek w kościele lub na zebra­
niach religijnych stowarzyszeń. Trzeba jej ży­
czyć. by sie stała ulubioną lekturą w naszych 
totolic-kich kolach, i by w ten sposób przyczy­
niła się do odbudowy życia parafjalnego w 
Polsce, do czego Ks. Prymas w swoim liście 
pasterskim nawołuje. * P.

4 o się na pierwszy rzut oka zdawało, dlatego 
taki silny i głośny protest!

■— — —— — — — — Ł, » li «■ UW. » I,

^sdjostaela w Tuluzie

która spłonęła onegdaj doszczętnie. Była ona wyraźnie słyszana w całej Europie.

Sprawa o usiłowane zabójstwo żony.
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Przy bólach lub zawrotach głowy, szumie 
w uszach, bezsenności, złem samopoczuciu, po- 
•Irażnieniu, należy natychmiast zastosować wy­
próbowany przy dolegliwościach środek —  
wodę gorzką Franeiszka-Józefa. Zalecana przez 
lekarzy.
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Rażąue różnice kursów? w bankowysh 
oorotanli dolarowych.

Dzień wczorajszy przyniósł na rynku walu 
t.cwym zupełnie widoczne uspokojenie. W  o- 
brotae-h bankowych notowano kurs dolara po 
8.10 zł. w kupnie, a 8.40 zł. w sprzedaży. Rft?' 
wnież w Warszawie, w óbrotoob prywatnych 
notowano dolary po <8.30 zi. za sztukę.

Uderzającą jest- jednał rozpiętość między 
kursem kupna a sprzedaży dolara w bankach 
krakowskich —  wyrażająca- się .cyfrą aż 30 
groszy. Podobna rozpiętość istnieć może w pry 
watnej spekulacji, w ohrcJacb ,,n i placu11, t,ru 
dno byłoby jednak znaleźć (Ha niej usprawic 
dliwicnic, jeżeli idzie o ‘ poważne instytucjo 
bankowe. Publiczność, zmuszona w związku 
?. interesami dokonywać tranzakcyj dolaro­
wych w bankach, zc słusżnem oburzeniem 
wskazuje na tę trudną do wytłumaczenia mar 
żę. Podnoszono też przy tej sposobności z u- 
znaniem, że jedynie Komunalna Kasa Oszczę­
dności m. Krakowa (przy kursie sprzedaży 
w bankach' 8.40 3® przeliczała wkładki dola­
rowe na zlotowe po 8.30 zł. za dolara. —  a 
więc nie narażając klijentów na dotkliwe dla 
mich straty kursowe, których nie,, oszczędziły 
im tra-nzaikcje dokonywane w bankach. Należy 
zauważyć, że marża 30-groszy między kupnem 
a sprzedażą wynosi już przy, 100 dolarach po­
ważną kwotę 30 złotych.

K n u r o w y  pybor składek ogniowych.
Od 1 kwietnia 1933 r. urzędy gminne i ma 

gistraty rozpoczęły pobór składki na przymu­
sowe ubezpieczenie budowli od ognia w Pow­
szechnym Zakładzie Ubezpieczeń Wzajemnych.

Ogólna suma składki za cały rok bieżący 
preliminowana jest na 46 milj. zł., co stanowi 
około 4 milj. zł. mniej, niż w  rokn ub.

Składka pobierana będzie w 2-ch równych 
ratach, z których jedna płatna- jest w kwietniu, 
'druga w październiku. Przeciętna składka na 
ubezpieczenie jednej nieruchomości wrnosl o- 
koło 13 zł., o ile zaś chodzi o drobne gospo- 
darłwa rolne, to jest ona jeszcze mniejsza.

Po upływie miesięcznego terminu dobrowol 
nego poboru składki, nieściągnięte należność, 
przekazane zostaną do przymusowej egzeku­
cji administracyjnej władzom skarbowym. 
Kaszta egzekucyjne i odsetki za zwłokę są nie 
proporcjonalnie wielkie w stosunku do sum na 
leżnych,

Pozatem Zakład jest uprawniony do rozkia 
dania wypłaty odszkodowania na dłuższe raty
tym pogorzelc om .którzy uchylali się od płace­
nia składki. i

4 milj. osob korzysta ze świadczeń 
Kas Chorych.

Według ostatnich zestawień, liczba obo­
wiązkowo ubezpieczonych w Kasach Chorych 
wynosi na tereme całej Polski ogółem 2,047 655 
osćb, w  tem 1,364.712 mężczyzn i 682.943 ko­
biet. Liczba dobrowolnie ubezpieczonych wy 
nosi 5.8U3 osób (2.470 mężczyzn i 2.055 ko­
biet), liczba członków rodzin obowiązkowo u- 
bezpieczonych —  2,422 680 osób. Ogółem lic '- 
ba uprawnionych do korzystania ze świadczeń 
z Kas Chorych wynosi w cały kraju 4.476,138 
osób a

Przeszkolenie lekarzy w ratownictwie 
przeniwpażowem.

Ministerstwo spraw wewnętrznych podkre­
śla, że do czasu ukazania się specjalnej ustawy 
o obronie przeciwlotniczo-gazowej, wkazania, 
zawarte w okólniku ministerstwa opieki spo­
łecznej. powinny być jak najściślej przestrze­
gane. Wojewodowie wydać mają w  tej spra­
wne odpowiednie zarządzenia powiatowym wda 
dzom administracji ogólnej.

Jednocześnie urzędy wojewódzkie powlado 
mić mają o zarządzeniu ministerstwa opieki 
społecznej miejscowe izby lekarskie, oraz wejść 
mają W kontakt z -wydziałami medycznemi wyż 
szych uczelni, celem uzupełnienia w tym za 
kresie programu studjów.

Gospodarcze korzyści zniesienia 
prohibicji.

Począwszy ort 7 bnu obywatelom Sianów 
Zjednoczonych P. wolno jest, jak wiadomo, 
pić piwo. Zmiana ustawy YoLs-tcada została nie­
wątpliwie przyjęta .przez ludność przychylnie, 
ale poza korzyściami moralnemi„ pociągnęła 
ona za sobą również ważne dodatnie skutki 
materjalne. Według sprawozdania ogłoszonego

3 „ S W I T “ P B f  W S M S Z E I B U E G I I I -

n P i c ś l l  f f l O C f

Od niedzieli rtsiia 16  kwietnia b. r. i dirf następ^ycli.
Bezapelacyjny film jeden z najlepszych!

/ / Wspaniały poemat, pełen ży- 
cia, rozmachu i awanlurni, 
czych przygód po Szwajcarji ■ 
którego bohaterem jest król 

tenorów nieoceniomy nasz

„ J  A f t  K S E F U 1  A u
Znakoiniiy aktor, boski śpiewak —  czaruje swym głosem i porywa -świat cały.

SSSftS Ma*|ita Stbuelifes*
rIo  ostatnia kreacja Jana F iepu iy  to pochód tryumfalny imienia polskiego 
po -Europie i Ameryce. —  Film w  wersji francuskiej w tłumaczeniu polskim.

Irzy wyświetlenia o godz. 5, 7 i'9 wieczór, w niedziele i święta od godz. o-ciej popołudniu 9

Sony skarbowe puszczone w obiep.
ZUŻYTKOWANIE POGOTOWIA K \SOV- EGO BANKÓW I KAS OSZCZĘDNOŚCI.

Jak wczoraj donosiliśmy, pierwsza transza chwili, w granicach prezentowanych bonów
obligacji bonów skarbowych opuściła już pra­
sę d-nikanską i od wczoraj zaczęła się ich sprze­
daż w wydziale papierów wartościowych Ban­
ku Polskiego iv odcinkach po 1000 .i 10.000

otrzymają.
Wiadomo-ść ta oparła jest, na tej podstawie, 

że nasze kasy i banki, w obawie runu, zmobi­
lizowały poważną, ilość gotówki jako rezerwę.

Pasła do zębow i  
, ODOL i
konserwuje f 
i czyści z&k j  i 
wyróżnia się i 
uruym 0c£śVfe. | 
ź a ń ^ c y m s m a -  ii 
kien ,

H Y T W .  O D O L  Cie S. A . Ł t tÓ ftL

złotych. Tennfcu wykupu opiewają, na 3 I (>. Gotówka ta leży bezczynnie. Gdyby tedy kąty 
miesięcy. | i banki otrzymały gwarancję, iż w JgraTiiaiafc

W związku z emisją, bonów skarbowych u-i ich portfelu hilotow skarbowych otrzymają na. 
zyskaliśmy ort pos. Bytnara szereg uwag na każde żądanie płynną gotówkę, to wtedy rne-

m ii jonówtemat tego zagadnienia, lączącogo się ściśle z 
problemami budżetowymi i walutowymi. Usta­
wa o biletach skarbowych przewiduje upoważ­
nienie rządu do emitowania bonów' do wyso­
kości 200 miljonów zErtych, w danymi momen­
cie będących w obiegu. Narazie rząd ma wy­
puścisz pierwszej serjś bonów na sumę 70 nii- 
ljonów złotych, w  odcinkach od 1000 złotych.

wątpliwie kilka dziesiątek miljonów złotych 
(według- obliczeń okoto 50— 60 milj zi.) mo­
głyby z korzyścią dla siebie ulokować w bo­
nach, dających przyzwoite oprocentowanie.

Jeśli idzie o sytuację złotego —  rzajł jak 
dotąd nie poszedł jeszcze no wyzyskanie roz­
szerzonych zdolności emisyjnych wy urkają- 
c-ych ze zmiany' statutu. Bauk Akcopfacy.jny nie

Nie wiem —  zaznaczył po<s. Bymar —  o ile rozpoczął jeszcze swojej działalności. Gdy po­
ści slą. jest wiadomość, że komunalne kasy csz-| dojmie swą działalność oczekiwnUnnleży pew- 
czędr.ości, oraz banki, które wykupią, owrn bo nycli, ucz nic odrazu radykalnych pociągnięć.
ny, atozymają, od nowopowstającego 3anku 
Akcepfacyjuego, względnie ocl rządu i Banku 
Polskiego zapewnienie, że na wypadek, gdyby 
potrzebowały płynnej gotówki)- to ją w kaźclej

Bank Polski sprzedał ostatnio część swego za­
pasu złota dia upłynnienia portieiu walut za­
granicznych. nie wpłynęło to jednak na sta­
łość kursu złotego.

OFICJALNA GIEŁDA W ALU TO W A.-

Warszawa, (PAT.) Dewizy: Holandja 359, 
3-5!>.90ij.33S.10; Kopenhaga 137, 137.65, 136.35; 
Londyn 31.50. 31.65, 31.35, N. Jork 8.25, 8.29, 
8.21; tele.gr.' (8.30. 8.28) 8.33, 8.25; Paryż 
35.11. 35.20, 35.02; Praga 26.55, 26.61. 26:49; 
Szwajcarja 172.15, 172.88, 172.02; Włochy 46.35 
Jf.ąSj^lO.lS; Berlin nieof. 207. Tend. rnejedn.

KURSY OBLIGACYJ.

Akcje; Bank Polski '"5. —  utrzymana.
Pożyczki; 3% budowlana 41 09, 40.78; A% 

inwest, 100.75; setyjna 108; 5% konwersyjna 
43JŚ.f 6% dolarowa 5 4 &  55 drobne; A% dola­
rowa 54.10, 51.20; 1% stabilizacyjna 53.75,
54.25, 53.75. Listy Zast. bez zmiany.

Dolar pryw. w WatsKiwłc z g. 1.2.30; 8.30.
Pożyczki w N. Jorku: dolarowa 57; dillo- 

njjtaka ul: stabilizacyjna- 57%; warszawska 
39; śiaiska nie not.

GJEŁDA W ZURYCHU.

Zurych. (PAT.) Paryż 20.38 %, Londyn 
1.8.15. N. Jork 4.75, Belgia 72.22J4, Hiszpan.a, 
44.25, Holandja 208. Berlin 118%,’ Sztokholm 
94.95, Oslo 92.60. Kopenhaga 80.80, Praga 
15.42, Warszawa 58,' Bialogrćd 7. Ateny 3-00, 

_ | Konstantynopol 2.85, Bukareszt 3.08, Helsin­
ki 6.

F o r . T ą p i A N Y  

l i a  N I W A

F ISH A R M O N IE

HELENA S KOLARSKA
K U K Ó W ,  S Z E W S K A  9.

Frojekt antyspołecznej reformy płac urzędniczych
Pogłoski o projcktowanem przez rząd w y-A  dodatku służbowego. Dodatek slużbow'y od­

płacaniu części poborów, czynnych i emeryto- pada, gdy [pracownik przechodzi rm cnieryturę. 
wanych pracowników państwowych, nomom Płaca podstawowa ma być stosunkowo niską, 
skabowymi — umilkły. Koncepcja ta u trzy my - Ja dodatek służbowy stosunkowo wysoki

rM f « .

w-ała się przez pewien czas jako wynik prze-> 
świadczenia, żo inaczej nie możnahy zrealizo-' 
wać całkowicie pożyczki wewnętrzne], gdyż o- 
gół ludności nie kwapi się do nabywania obli­
gacji pożyczkowych. Sposób zrealizowania tej 
pożyczki widziano w  przymusowem wprowndze 
niu jej w obieg, przedewszystklom za mśred­
li i c twe m urzędniczych kieszeni.

Tc pogłoski umilkły. Na odcinku urzędni- n o-w cli.

"Projekt ton ustala uposażenia poszczegól­
nych stopni służbowych w złotych (zamiast do­
tychczasowych punkiów uposażeni >wych), zno- 
&I jednak wszystkie pobierane obecnie przez 
funkejonarjuszów państw, dodatki do płac, a, 
w' szczególności dodatek regulacyjny, dodntk' 
okonomicznt i dodatek mieszkaniowy, a zara­
zem nie przyznaje żadnych szczebli uposaże-

czym zanosi się natomiaist na inną reformę. Są 
już mianowicie gotowe projekty zupełnej zmia­
ny' podstawy poborów' przez podzielenie pobo­
rów urzędniczych na- dwie grupy; ptaoy stałej

w czasopiśmie „Cosmopolitan Magaziuc“ , już 
w dniu zniesienia prohibicji, t. j. dnia 7 bm. 
powróciło do pracy 300 tys. hezrobonych. Wła­
ściciele browarów inwestowali w tym przemy-: 
śle 360 milionów dolarów. Między infnemi warto 
wymienić tu następujące - pozycje; 75 milj. do­
larów' wydano na zakup róPnycli maszyn; 50 
miljonów dolarów' —  -z-a zakup beczek: 29 fiufjo- 
nów dolarów' — na relda-mę; 15 miljonów' do­
larów' na zakup buteleik; 15 miljonuw dolarów 
na zakup samochodów ciężarowych; 12 muj. 
dolarów —  na skrzynie do piwa- i 5 milj. dola­
rów na etyikiety butelkowe. Reforma piwna 
przysporzy rządowi federalnemu okoio 750 mil- 
jonów dolarów rocznego dochodu. Rów nieś 
i poszczególne władze stanowe i miejskie będą 
ciągnąć z piwa znaczne dochody.

Przez zniesienie dodatków rodzinnych (na 
żonę. i  dzieci) projekt stawia pod względem upo­
sażeniowym tia równi urzędników obarczonych 
rodziną z urzędnikami samotnymi.

Projektowane zmia-nv znalazły już krytycz­
ne oświetlenie na lamach prasy urzędniczej, 
Organ Związku Zrzeiszeń Urzędu, „Jedność^ 
.porównując projektowane uposażenie z obec- 
nem dochodzi ido wyniku, że projekt redukuje 
w  wysokiej mierze dotychczasowe uposażeniu, 
funkcjonarjiiszów utrzymujących rodziny a po­
siadających w  danej grupie wyższe szczeible u- 
posti-źeniowe. Zatem ,pogarsza jeszcze więcej 
ich nadzwyczaj ciężkie położenie ekonomiczne,' 
natomiast projekt ten przynosi znaczniejsze po­
lepszenie bytu samotnym pracownikom mają­
cym zaledwie początkowy' szczebel uposażeń.

\Y obecnych warunkach należy wstrzymać 
się z ustaleniom nowych norm unosażeniowroh 
aż do załamania kryzysu. Szczególnie zaś szko­
dliwe następstwa musiałoby pociągnąć za so­
bą. pozbawienie dodatku ekonomicznego urzęd­
ników, obarczonych rodziną. Położenie ich jest 
bez porownaniią. cięższe od sytuai ji pracowni-

S O S. W  ANGIELSKIE?,! RADJIT.
Brytyjskie fńtljo jwwzie.ło od lat chwalebny 

zwyczaj —  gdy rozbrzmiewa wołanie i pomoc, 
B. B. 0. zamienia się w  sprawno pogotowie na 
służbie ludizkośoi. W  roku ubiegłym ilość wez­
wań o pomoc, szerzonych przez Brytyjski 
Broadcasting dosięgła 1007 omisyj rartjowych, 
z których 41 proc. uwieńczanych powodze­
niem. W  ten sposob odszukano niejedno zabłą­
kam© dzfccko, odnaleziono krewnych niejedne­
go człowieka, dotkniętego chorobą, uprzedzono 
niejedną osobę o pomyłce popełnionej przez 
aptekarza przy sporządzaniu lekarstwo.

Programy stacyj radiowycn.
Poniedziałek 24 kwietnia 1933.

Kraków, (312.8 m.) 11.-i0 Przegląd Prasy; 
i kom. meteor.; 11.57 S ygn a ł czasu, hejnał z 
W ieży Marj., program na ’d'A bież.; 12 10 Płyty
13.20 Transmisje z Warsa.; 15.35 Płyty; 16.25 
Transmsije z Wansz.; 17.55 Program eii# dz. 
Tia-st..; 18.00 Od-uzyt dla maturzystów z Wars.z.;
13.20 Krak. włud. bież.; 18. 25 Muzyka lekka 
z Warsz.; 19.00 Odczyt -p. t „Pierwszy twórca 
•pomysłu T.igi Narodów’1; 19.15 Rozmaitości, ko- 
immikały; 19.30 Transmisje z Warsz.;220.20 
Tranismisia z Budapesztu: oratorjum Liszta: 

..Chrystus11. W  przerwie o 21.15 wiadom. spor­
towe oraz <Jod. do pras. dz. radl. z Warszawy; 
22.50 Płyty; 22.55 Transmisje z Warszawy.

Warszawa. (1411,8 m). Godz, 11.40: Przegl. 
Prac. 11.50: Kom meteor. 11.57: -Sygnał c-zaeu, 
hejnał; 12.05 Program na dz. bież. 12.10: P ły­
ty; 13.20: Kom. P. I. M. 15.10: Kom. Instytutu 
Eksport. 15.15: Kom Gospod. 15.25: Przegląd 
komunikacyjny; 15.35: Skrzynka pocztowa; g. 
15.50; Płyty; 1G.2-5: Francuski (kurs element.); 
16 40: Odczyt: „Nakręcanie Iwyzysu11. 17: Re­
cital fortepianowy; 17.55: Program na dzień 
na&t. 18: Odczyt dla maturzystów; 18 20: Wia 
domośc.i bież 18.25: Muzyka lekka; 19: Roz­
maitości; 1915: Skrzynka po.ztowa technicz 
na; 19.30: Na widnokręgu; 19.45 Pras. Dzień. 
Radjowy, 20: Omówienie koncertu z Budape­
sztu; 20.20: Transmisja z Budapesztu; 21.15: 
Wiadomośbi sportowe; 21.20: Dodatek do Pras. 
Dz. Radj. 21.30: D. c. tramem, z Budapesztu; 
22.55: Kom. meteor, i kom. ■policyjny; 23- Mu­
zyka taneczna.

kćw samotnych. Wprowadzenie w  swoim cza­
sie dodatków rodzinnych od uposażeń urzędni­
czych było wyrazem dużego postępu społecz­
nego. osiągnięciem poziomu, którym społeczeń­
stwo mogło się szczycić-, ' *  ’ W
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!>'p. Ks. Arcyb. Wałąga.
Kronika żałobna hierarchii kościelnej w Fol 

sco zapisuje w  ostatnim czasie trzeci już zgon 
Księcia Kościoła. Po ś. p. Ks. Biskupach Nowa 
ku i Mańkowskim, przeniósł się w dniu 22 
b. m. do wieczności ś. p. Ks. Arcyb: Wolowa, 
były Ordynariusz diecezji tarnowskiej.

5 S. ip. Ks. Arcybiskup Dr. Leon Wałęga 
tirc;dz;I się 25 marca 1859 r. w Moszczenicy 
<‘pow. Gorlice). Tcologję studiował wo Lwowie; 
następnie na uniwersytecie Gregoriańskim 
w Ilzymie, który ukończył ze stopniem dok­
tora teolopcji i filozofji. Święcenia kapłańskie 
otrzymał w r. 1883. Przez szereg lat był prze­
łożonym seminarjum duch. we Lwowie, kate­
chetą w seminarium nauezycielśkiam, od r. 
1888 profesorem Uniwersytetu Lwowskiego. 
W  r. 1901 jako kanonik kapituły metropolital- 
uej we Lwowie, otrzymał nominację na bisku- 
pa-CTdynarjusza w  Tarnowie; Dopiero przed 
paroma tygodniami otrzymawszy zwolnienie 
z urzędu biskupa-ordyr.arjusza i odznaczenie 
tytułom Arcybiskupa, usunął się w zacisze kla­
sztoru 00. Redemptorystów w Tuchowie, a- 
by —  jak pisał wówczas w swoim prześlicz­
nym liście do duchowieństwa i . wiernych 
przygotować się na śmierć.

7/ ś. p. Ks. Arcyb. Walęgą wstępuje do 
grobu postać niezmiernie charakterystyczna i 
prawdziwie wielka. Zmarły był typem Biskupa 
niczlofnnego i odważnego. Któż nie pamięta 
olbrzymiego wrażenia, które .ś. p. Ks. Arcyb. 
Wałęga wywołał swojem śmiałem przemówie­
niom w r. 1911 na kongresie marjańskim 
w Przemyślu, kiedy dotykając metod znanej 
..galicyjskiej'- polityki, rzucił w tłumy oskarże­
nie ówczesnych dzierżycieli władzy, iż sprawia 
ją wrażenie, jak gdyby Pan Bóg konstytucję 
zawiesił.

Ś. p. Ks. Arcybiskup Walęga- był jednak 
tylko duszpasterzem. Cale jego pracowite ży­
cie w Tarnowie wypełniały obowiązki biskupi3, 
wizytacje kanoniczne, administracja, diecezji, 
wychowywanie młodego kleru. Na szczególną- 
uwagę zasługuje jego piecza nad miodem po­
koleniem. Sam dał inicjatywę do zakładania 
katolickich S. M. P. i potem był ich serdecz­
nym opiekunom. Kie dziw. żo dzięki tej opiece 
S. M. P. rozwinęły się w diecezji tarnowskiej 
wspaniale.

Katolickie społeczeństwo żegna ś. p. Ks. 
Arcyb. Walęgę z głębokim żalem jako wzór 
życia prawdziwie świętego, jako nieustraszo­
nego obrońcę prawa Bożego w życiu społeez- 
npm ' Biskupa wybitny di cnót Arcy.paster- 
skieb. —  R. i. p.

Japończycy ukończyli efenzywę.
Londyn 22 kwietnia. Wojska japońskie o- 

trzymaly polecenie zaniechania dalszej ofensy­
wy w prowincji Jebał i zawrócenie w kierunku 
..Wielkiego Miru". Zarządzenie to umotywo­
wane jest tern. że wojska chińskie zostały już 
dostatecznie daleko wyparte na południe ł nie 
zagrażają więcej wojskom japońskim. Donoszą, 
że jeśli wojska chińskie nie podejmią nowej 
ofensywy, wojska japońskie zatrzymają się na 
granicy „Wielkiego Muru0.

ANGIELSKO-SOWIECKA WOJNA 
HANDLOWA.

Moskwa 22 kwietnia. Komisarjat handlu 
zagranicznego wydał rozporządzenie dotyczą­
ce "stosunków handlowych z Anglją, w którera 
m. in. zakazuje czynić nowe zamówienia w An­

glik
ZAMÓWIENIA SOWIECKIE W  POLSCE.

Warszawa, 22. -1. (Tełcf. wł.) Pomiędzy So­
wietami a polskieini firmami zawarto transak­
cję wr sprawie dostawy- nasion buraczanych. 
Wartość zamówień wynosi około 70.000 dola­
rów- z kredytem 6-iniesięcznym.

Warszawa, 22. 4. (Telef. wł.) Delegaci han­
dlowi sowieccy przybędą , do Polski 1 maja i 
zabawią 10 dni. Oprócz Warszawy delegaci ci 
zwiedzą, Górny Śląsk, Gdynię a prawdopodo­
bnie również Łtdź, Poznań, Kraków i Chrza­
nów.

Pielgrzymka polska u Ojca św.
Citta del Vaticano. (PAT). W  ciągu dni 

?Yviątecznvch Ojciec św. przyjmował około 
6.000 osćty dziennie bądź na audiencjach spe­
cjalnych, bądź na zbiorowych. To też należy 
podkreślić wyróżnienie pielgrzymki polskiej, 
do której przyłączyli się członkowie kolouji 
. olskiej w Rzymie, oraz osoby pTzebyw-a-jące 
czasowo w  stolicy Włoch w ogólnej liczbie 
409 osób. Pomimo pracowitego dnia. Ojciec św. 
nie tylko znalazł parę słów- dla poszczegól­
nych pielgrzymów, lecz wygłosił długie i ser- 
decżne przemówienie, kilkakrotnie podkreśla­
jąc- swą żywą radość, że ukochana przezeń 
Polska, z którą tak żywe łączą go węzły, tak 
licznie jest reprezentowana już V  początku ro­
ku jubileuszowego.

Zjazd harcerski w Katowicach.
Katowice. (Telef. w!.). Dziś w sobotę roz­

począł się w Katowicach KIM. 'Walny Zjazd 
Harcerstwa. Po nabożeństwie, odprawionam 
w kościele garnizonowym przez naczelnego ka­
pelana Związku, ks. Lnzara, odbyło się w auii 
Śląskich Zakładów Naukowych uroczyste o- 
twarcie Zjazdu, którego dokonał woj. Grażyń­
ski. Na przewodniczącego powołano p. K a ­
mieńskiego z Warszawy. Następnie uchwalono 
rezolucje, któro świadczą, że Z-w. Harcerstwa 
nie tuńie się o,przeć naporowi „ideologji" sa­
nacyjnej.

Przemówienia- powitalne wygłosili: gen. Za­
jąc imieniem armji, dr. Kocur im. Rady Orga­
nizacyjnej Polaków Zagranicą, p. Piskorski i 
in . poczem p. Wierzbiański! i sędzin Olbrbm-

ski złożyli sprawozdania głównej kwatery har­
cerek i harcerzy. Po sprawozdaniach rozwinęła 
się dyskusja, a następnie prace w 8-miu ko­
misjach zjazdowych. Wieczorem odbył się -w sa 
łonach Województwa raut z udziałem okol ■ 
700 osób. W  niedzielę dalszy ciąg obrad, po­
przedzony uroczystą Mszą św. i defiladą, dru­
żyn śląskich.

Harcerstwo żeńskie l icziło z końcem roku 
uh. 37.052 członkiń, przyczem wzrost liczebny 
w ciągu roku wyrażał się 50 procentami. Ilość 
harcerzy wzrosła w ciągu ub. roku o 40%. 
Pomyślnie r-ozwijała się akcja obozowa, wyka­
zująca wznst ilości kursów i obozów o 43%. 
Ogółem harcerstwo polskie organizuje w swych 

i szeregach do 100.000 członków.

i

Dolar przestał spadać.

Londyn 22 kwietnia. Znany angielski kon­
struktor motorów samochodowych i lotniczych 
Henry Royec zmarł dziś w swej posiadłości 
wiejGkiej w hrabstwie Suesei.

Londyn, 22 kwietnia. Po wczorajszej po­
prawie .kursu utrzymywał się dziś dolar na 
giełdach międzynarodowych .stosunkowo moc­
no. Sfery finansowe stoją iaa stanowisku, że 
wobec korzystnego bilansu płatniczego Stanów 
Zjednoczonych niema żadnych podstaw do zanie 
pokojenia i osłabienie kursu dojara było ra­
czej następstwem spekulacji. Korzystnie oce­
niane jest również zapewnienie rządu amery­
kańskiego, *żo. specjalne pełnomocnictwa dia 
prezydenta w kwestji polityki walutowej będą 
zastosowane z największą ostrożnością i w każ­
dym razie nie przed ukończeniem rozmów Rco- 
seyelta z Mac Donaldem \ Herriotem. W  cią­
gu dzisiejszych godzin przedpołudniowych gieł­
da londyńska zanotowała dolara po 3.80 do 
3.85 w stosunku do funta. Zurych notował do­
lara po 4.75 franka, Paryż 23.25 i Amsterdam 
228.

ZW YŻKA DOLARA W WARSZAWIE,

Warszawa, 22. 4. (Telef. wł.). W  obrotach 
prywatnych dolar 8.35, a więc zaznaczyła się 
tendencja zwyżkowa. Rubel zł. 4.78, dolar zł. 
9.15, rubel srebrny 1.35 zł.

Francja nie porzuci parytetu złota.
Paryż, 22 kwietnia. Po dzisiejszej Radzie 

ministrów wydany został następujący komuni­
kat oficjalny: Członkowie rządu jednomyślnie 
stanęli na stanowisku, że porzucenie standartu

złota przez Francję musi być odrzucone, mimo, 
iż takie zarządzenie mogłoby przynieść chwilo­
wa ulgi. Wszelkie myśli inflacji walutowej zo­
stały bezwzględnie odrzucone. Utrzymanie stan 
darftt złota na wypadek gdyby spadek kursu 
dolara przybrał większe rozmiary, uczyniłby 
jednak niezbędnem powzięcie odpowiednich 
środków ostrożności.

Stany Zj. dążą do zw yżki cen.
Waszyngton, 22 4. Na dzisiejszej konferen 

cji prasowej sekretarz stanu Uull wypowiedział 
się w kwestji długów wojennych ł w sprawie 
zakazu wywozu złota z Ameryki. Uregulowanie 
długów wojennych, oświadczył Hull, co do istot 
nego znaczenia jest o wiele mniej ważne od 
całokształtu zagadnień, jakie muszą być uwzgłę 
dnione celem przywrócenia normalnych sto 
sunkćw w handlu światowym. Jeśli weźmie się 
pod uwagę kwest,ją transferu długów państw 
obcych, to nie należy również pomijać długów 
prywatnych zagranicy -wobec Ameryki.

Co do zakazu wywozu złota, sekretarz ."ta­
nu Hulil podniósł ponownie, że zarządzenie to 
jest wydane w celu podniesienia poziomu cen 
w  Ameryce. Mo on nadzieję, źo również i  inne 
kraje nie odmówią współpracy celem podnie­
sienia poziomu cen na rynku międzynarodo­
wym. Od zwyżki cen zależy bowiem dobrobyt 
całego świata.

Z ®$t&łnie$ chwitt.
Pogrzeb Karola Stryjeńskiego na starym 

cmentarzu w Zakopanem wyznaczono na 29-go 
kwietnia.

Warszawa, 22. 4. (Telef. wł.). Marsz. Pił­
sudski powraca z Wilna w niedzielę rano razem 
z niin. Beckiem. P. premjer Prystor pozostaje w 
Wilnie do poniedziałku.

Lwów. 22. 4. (Telef. wł.). W  Borysławiu 
i c-alem zagłębiu naftowem w nocy z piątku na 
sobotę spadł śnieg, pokrywając ziemię warstwą 
35 cm. Temperatura utrzymuje się na poziomie 
poniżej zera. w  razie odwilży moż.e nastąpić 
wylew potoków górskich.

Warszawa, 22. 4. (Telef. wł.) Związek przed 
sięibioretw komunikacyjnych w Polsce odbył ze 
branie. W  skład zarządu powołano także b, mi­
nistra komunikacji p. Kuehna.

Warszawa, 22. 4. (Telef. wL) Na Polesiu 
wybuchł tyfus plamisty w powiecie stolińskim.

Mac D o n a ld  w Waszyngtonie.
Nowy Jork 22 kwietnia. Premjer angielski 

Mac Donald przybył wczoraj wieczór do W a­
szyngtonu, witany na dworcu przez członków 
rządu, personal ambasady angielskiej i tłumy 
ludności. Z dworca udał się Mac Donald wraz 
z córką do Białego Domu. gdzie zamieszkał

na czas pobytu w Waszyngtonie jako gość pre 
zydenta RooseveI4a. Po obiedzie wydanym 
przez prezydenta na cześć gościa rozpoczęły 
się poufne rozmowy między Rooseveltem a pre 
rnjerem angielskim.

  §-----

P. wicepremierem 
gospodarczym ?

Warszawa 22. 4. (Telef. wł.). Zapowiadana 
oddawna rekonstrukcja rządu, według panują­
cej tu opinji, będzie odłożona do czasu po wy 
borze nowego Prezydenta Rznlilej. Przypusz­
cza się, że dekret Prezydenta Rzplitcj o zwo­
łaniu Zgromadzenia Narodowego ukaże się mię 
dzy 1 a 5 maja, zaś Zgromadzenie Narodowe 
odbądźio się w końcu maja prawdopodobnie 
na Zamku w Warszawie.

Sądzą, że wybranym będzie .ponownie pro?. 
T. Mościcki. W  razie wyboru prof. Mościckiego 
na drugie 7-lecie, miałby być powołany na wi- 
copremjera gospodarczego b. minister przemy­
słu i  handlu inż. Kwiatkowski.

Narazie nie będzie obniżki p łac 
urzędniczych.

Warszawa, 22. 4. (Telef. wl.) z  powodu po­
głosek o zamierzonej obniżce plac urzędni­
czych informują z kół miarodajnych, że .jak­
kolwiek kwestja zmiany pragmatyki urzędni­
czej jest już dysputowana od 2 lat, przyczem 
projektowana jest zmiana uposażeń w ten spo­
sób, by uposażenia te nie były oparte na pun­
ktach, ale by wyrażono były w sumie global­
nej, to .jednak te zmiany nie nastąpią rychło. 
Zniesienie dodatku rodzinnego i mieszkaniowe­
go nie jest przewidywano choćby z tego wzglę­
du, że skarbowi przyniosłoby to minimalne ko­
rzyści a urzędnikom wyrządziłoby dużą krzyw- 
Bę.  u" ,

Żydzi z Niemiec zaludniają letniska.
Widać mają pieniądze.

Warszawa, 22. 4. (Telef. wł.) Rodziny że lów  
zbiegłych z Niemiec, osiedlają się w letnisko­
wych miejscowościach pod Warszawą, zwłasz­
cza w Otwocku. Zamieszkało tam dotąd 4 l ro­
dzin z 267 członkami.

ALARM Y NIEMIECKIE.

Berlin 22 kwietnia. Prasa nacjonalistyczna 
koncernu TIugcnberga donosi dziś ponownie 0 
owych zakupach czołgów angielskich przez 
Polskę (?). Powołując się na ,.Daily Express“ 
dzienniki donoszą, że od Bożego Narodzenia 
Polska zakupiła w Angilji przeszło 60 czoł­
gów (?).

UPARTYJNIONE SADOWNICTWO.

Berlin 22 kwietnia. Zarząd pruskiego związ 
ku sędziów opublikował deklarację, w której 
wypowiada się bezwzględnie za Hitlerem i 
wzywa wszystkich swoich członków do przy­
stąpienia do związku prawników narodowo- 
soejalistycznyeh.

HEIMATSCHUTZ ZA HITLEREM.

Wiedeń, 22. 4. (Telef. wid. Między a.ust>rjac- 
kimi narodowymi socjalistami a niomieoko-au- 
strjackim Ileimatsehutzem zawarty został 
układ ,na mocy którego Heimatschutz wypowia 
da się za Hitlerem, jako wodzem narodu nie­
mieckiego. Obie te organizacje tworzą na mo­
cy układu wspólny front i domagają się roz­
wiązania rady narodowej i utworzenia silnego 
rządu narodowego.

INTERWENCJE PRZEDSTAWICIELI ć 
NIEMIEC.

Berlin. 22. 4. Poseł niemiecki w Warszawie 
i generalny konsul Rzeszy w  Katowicach otrzy 
mali polecenie interwenjowania iu rządu polskie 
go względnie u wojewody śląskiego w sprawie 
odezwy, wydanej przez Związek Powstańców 
Śląskich.

PRZEBUDOWA STRYCHÓW NIE UPRAWNIA 
DO ULG.

Warszawa, 22. 4. (Telef. wł.) Ministerstwo 
Skarbu wyjaśniło, że właściciele, którzy wyko­
nują przebudowę poddaszy i  strychów na po­
mieszczenia mieszkalne nie mogą z tego tytu­
łu korzystać z ulg podatkowych, stosowanych 
wobec nowowznoszonych budowli, albowiem 
przebudowa poddaszy i strychów nie stwarza 
nowej części budowli, tylko część już istnieją­
cą zmienia wewnętrznie.

PO LACY W  BELGJI.

Bruksela, (PAT.) Sporządzona obecnie sta­
tystyka polskiej imigracji w Belgji wykazuje, 
iż przebywa tam obecnie około 20.000 imigran­
tów, pracujących w kopalniach. Ludność ży­
dowska, pochodząca z Polski, zamieszkała w 
Belgji. wynosi około 35.000 osób. Razem więc 
Polacy, przebywający w Belgji dochodzą, do 
liczby 55.000. '

OBCHÓD KOŚCIUSZKOWSKI W  AMERYCE

N. Jork. (PAT). Senat stanu nowojorskiego 
postanowił uczcić uroczyście pamięć Kościusz­
ki w dniu 13 października br. Uchwala ta na­
stąpiła na wniosek sen. Wifkowiakn, demokra­
ty z miasta Buffalo,

Odnalezienie śladów najstarszej 
kultury ludzkiej.

Niemiecka ekspedycja naukowa, która w  r. 
1932 przeprowadziła badania geograficzne i 
geologiczne w  Peru, dokonała sensacyjnego 
odkrycia: udało jej się mianowicie odkryć
resztki kultur}’, sięgającej czasów młodszej e- 
poki kamiennej, i będącej podstawą kultury 
lukasów. Ekspedycja odnalazła na wysokości 
3900 m. ruiny starożytnego miasta, które uwa­
żała zrazu za twierdzę Inkasów. Znaleziono 
bramę świątyni, grobowiec, resztki baszt, a na­
wet dom, dobrze utrzymany. Dokładnie stu- 
djum tych objektów wykazało obecnie, że sta­
nowią one ślady prastarej kultur}’ Tiahuanaco. 
W  r. 1930 stwierdził prof. Poznański, że budo­
wle nad jeziorem Titicaca są starożytnem ob­
serwatorium cłowocznem. Dane astronomiczne 
wskazywałyby na to, że obserwaforjuni owo po­
chodzi z czasów 9000 do 11000 lat przed Chr. 
Kultura Tiahuanaco należy do najstarszych 
kultur lud/kości. Typowemi dla niej są budowle 
z olbrzymich bloków kamień; i bramy, składa­
jącej się albo z 3-ch kloców kamiennych, albo 
też z jednego bloku. Kultura powyższa była 
dziełem szczepu Alm ara. Upadek jej przypa­
da prawdopodobnie na 7 wiek po Chr. Po niej 
rozwinęła sio część wschodu południowo-ame­
rykańskiego. Prof. Preuss sądzi, że miasto, od­
nalezione na wysokości 3900 m. zostało znisz­
czone skutkiem trzęsienia ziemi.

RADJO VV ROSJI.

Druga piu,Ulotka przewiduje wydatek 24 
miijonów rubli na dalsze rozszerzenie sieci ra- 
djowo-iskrewej: między innemi mają być w y ­
budowane na Kaukazie nowo stacje nadawcze 
w liczbie 9-eiu. z których najsilniejsza ma po­
siadać siię 100 KW .

t
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Założona w  r. 1900. —  Odznaczona złotym  medalem na w ystawie w  r. 1907.
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pod firmą

HENRYK SZTORC
w Krakowie, pizy ul. Florlditskiei L. 38.

POLECA: Wszelkie wyroby przyborów kościelnych r, melali szlachetnych 
bronzu a mianowicie: monslrancic, trybnłarze, kielichy/puszki, nntypodja 

cyborja, krzyże, lich carze i lampy.

K r e t y  n a  s k l s c S a i e .
Posiada na składzie wszelkie przybory koścjeine według przeoisów kościelnych jak tównie' 
wszelkie przybory w zakres przemysłu metalowego wchodzące. Wykonuje wszelkie zamówienia 
według każdego wzoru i rysunku. Przyjmuje również wyżej wymienione przedmioty do repe 

racji, odnowienia, jak również do srebrzenia i złocenia w ogniu.

W y k o n u je  p o w i e r z o n e  z ls c e n ia  s zyb k o  i solidnie  po ccnpeh konk urencyjn 

w s g a s ^ s s s m s s s s m s im rm  s  "CTa »s  iassBzasa
aasswmm
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Pouisra?ąc przemysł krajowy, przywodzicie z pomocą bezrobotnym1

>»

\

W

nazwań*

Płótna bieltźaiane i pościelowe,
oorusy, ręczniki, ścierki, sienniki. Płótna lniane ko­
ścielne i do haftu. K la sz to rn e  chustki w ełn ia n e  i kasz­
m iro w e . Koszule, pończochy, skarpety, krawaty, chu­
steczki, kloty, satyny, zefiry, ponkale, batysty, koce, 

kołdry, kapj, firanki.
Kom pletne w ypraw y ś l a b n e  i w ypraw k i s z k o l n e  

p o I •  c «  n a j t a n i e j

FabL iii. Ploiii Mą j \mm
R. KOWALSKI

Krak&w, ula Wiślna E. 3.

«S zą d cy  poszukuje od 
* *  zaraz do małego fol­
warku. kawalera, skrom 
nych wymagań. Wiado­
mość u Proboszcza w 

dłowen k. Radomia.

z

m

M  K O f l P O T Y !
Śliwki bośniackie i kalifornijskie, morele i jaołka 
suszone, w najlepszych jakościach po przystępnych 

cenach poleca

Kazimierz B a r t o s z e w s k i
Kraków, ul. Florjań.rka L. 49.

W ysyłki na prowincję odwrotnie.
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jS^Sos-ł-cttyHl kucharka
starsza poszukuje 

miejsca na plebauji. Zgło­
szeni : Administracja Gło 
su Narodu pod: .Dobre 

referencje."

PeKtoppUki,
koloradki

g u m o w a n e  dis P T .  K s ię ­
ż y ,  bielizna, rę k a w ic zk i,  

skarpetki,  ka p elu sze

polbca:
ROMAN

Kraków, 
ulica rlorjańsl.a 40.

W Y T W Ó R N I E

w ĆMIELOW IE i C H O D ZIEŻY
D O S T A R C Z A J Ą ;  aj porcel?ną stołową, restauracyjną, najlepszej 
jakości: w wyknraniu różnorodnem, w dokoracjaeh od najskrom 
n ia jm c h  do najbardziej luksusowych, b) norcelaną techniczną, 
montażów?. instalacyjna, iznlatory do niskiego I wysokiego napięcia

  ' _________________  m m

T a p c z a n y  otomany 
rozkładani:i garnitury 

salonowe tanio poleca ta­
picer św. Tomasza 4. Oka­
zyjnie 6 poduszek włósieu- 
nych. Przyjmuje wszelkie 

roboty.

DO W YNAJĘCIA 
3 pokoje słoneczne z przy- 
należnościaml, k o mf o r t  

Kraków — Podgórze 
ni. Trangut<i L. 24

Kapelusze
łnęskiłs

i dla Ducnowieństy/a 
pojąca

po cenach zniżonych

Antoni Jarosz,
K raków , S ł a w x o w s t  a 24 

Dom XX. Werków.

Przepuklinowe Pasy
O pask i  B rzuszne
Suspenzorja, prostotrz macze

Aparaty oNoi?edyc&no
Protezy ręczne i nożne, szczudła kule itp. 

Wykonuje we własnej pracowni

Narzędzia LekarsKie
oraz

bbkutecznia: naprawy, ostrzenie i niklowanie

L. Knaoiński Kraków
ul. HikotajskaT,Tel,105-05
ŻAKłAD WITRAZOWO-SZKLARSKI
f ą T . Zajdzikowskł Kraków św Jana 30.

Dzierż. Jan Kusiak
Oszklenia i witraże do koścf słów od 30 zł. za 1 m. 
wykonuje się przy większych zamówieniach na raty. 

Ceny B0% niższe niż wszędzie.

WITRAŻE
ora*

oszklenia artystyczne
wykonuje najtaniej

tikń  4Y N IE W IC Z
ROMAfciSYK

KRAKÓW ,
ulica Juljusza Lea 5.

O B W IE S Z C Z A N IE !
Tłyrekcja Koman. Kasy Oszczęd- 

nośei ni. Krakowa podaje do publicznej 
wiadomości, iż w tut. Zakładzie Pożyczko­
wym na zastawy ruchome przy ul. Szpital­
nej L. 15 odbędzie się dn. 8 maja J 933 r. 
i dni następnych o godz. 9 30 rano

P iiii litfi®
na której stosownie do § 22 statutu Za 
Kładu Pożyczkowego sprzedane zostaną 
najwięcej ofiarującemu: kosztowności, 
rowery i inne przedmioty, zastawione 
w czasie do 30 czerwca 1032 r. a dotąc 
niewykuplene, (od nr. 72.963 z r 1929 do 
nr. 78.227 z r. 1932) względnie na po­
przednich licytacjach nie sprzedane, o ile 
fanty te zostaną zakwalifikowane do po­
stępowania licytacyjnego.

Wzywa się zatem nteresowanych do 
wykupna lub prolongaty wymienionych 
zastawów przed terminem licytacji, t. j naj­
później do dn. 6 maja br.,gdyż podczas 
licytacji prolongaty uskuteczniane nie bedą.

Kraków, dma 15 kwietnia 1933 r.

Dyrekcja Komunalnej hasv Oszczędności m. Krasowa.

nmmet

jj

W ytw órn ia litn ig itzcytli
ornatow, chorągwi, baldachi­

mów, biretów, różańców,
Rrzyimuje haClv błotem 
jedwabiami i aplikowanie 
etc. Odnawia się stare apa­
raty w wykonanie arty­
stycznym orar b i e l i z n ę  

kościelną
jak I wszelkiego rodzaju 
kefty biało i m oroszki

tony osiiiższo i iemiidowe 
wykonanie

Kraków ul. św. Js n t 24 I. p.

flajŵ ęto narodowe 3-go Mała!
Księgarnia RraKowsKs, Kiakw, ul. św. Krzyża 13

poleca z kazaii:
Staich W\ X,, „Święto przymierza*. Kazania

na uroczystość narodową 3 Maja . . zł. 2*—
Weryński H. X., „Praca dla ojczyzny". Kaza­

nie na 3-go M a j a ........................................ 0’40

W y s y K a  na z a m ó w ie n ia  z a m ie js c o w e  o d w o t n a ,  su 
d oliczeniu  do cen p o w y ż s z y c h  k o s z t ó w  p rze s yłk i.

a Z A K Ł A D

ilUIlEiffll-ISIl
r m J M A  G R Z Y W Y  

w Krakowie, ul. Rajski* 10, Teł. 14743.
W y k o n u j e  o p r a w y  o z d o b n e ,  o p r a ­
w y  n a k ł a d ó w  —  b r o s z u r o m  a n i a ,  
o p r a w y  M s z a ł ó w  —  B r e w i a r z ^ ,

Książek do nabożeństwa
u p r a w a  M M t o t t i f  p *  z m ^ o j ^ ą r c ^  c e n a c h -

W

Pierwszorzędne Towarzystwo
ubezpieczeń na źyeie

poszukuje

zdolnych ahwiiyiorów
ze sfer inteligencji za wynagrodzeniem 
prowizyjnemu Po krótkim okresie zadawał- 
niającej pracy ewentualne stałe ur.esięcz- 
ne pobory. Zgłoszenia do Administracji 

pod „Towarzystwo Ubezpieczeń**.

:óV">as?*

de Itr. Ba. proj. 105/3-3. ,1.

O g to s io n i@ .
Gmśna st. kr. m. Krakowa na- zasadJe 

uchwały Rady miejskiej z daiia 27 marca 1933 
roku ogłasza mniejszem

KOIIItURS

flfłnszenia Linytaoji Z a sta w c w !
A K C Y J N Y  H J H K  H i r C T E C J W Y  

F IL J A  W  K R A K O W I E
podaje ao pabbeznej wiadomości, że w wydziale 
zastawniczym Banku, Rynek L. 21. odbędzie się 
on;a 8 tnaia 1!)3fi r. i dni następnych od eodzinv 
9.30 rano w obecności odpowiednich władz w myśl 
art. 83 rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej 
z dnia 17 marca 1928 o prawie bankowem Dz. U. 

H-if. P. Nr. 34 poz. 321.

PUBL1G7EA LICYTUGJAdla architektów pol&kic-li —  na. architektonicz­
ne rozwiązanie Gmachu Muzeum Na-oaowego 
i urbanistyczne ukształtowanie najbliższego 
otoczenia gmachu —  z terminem nadsyłaina na której zostaną sprzedane najwięcej dającemu
i.i-if dn <1n i -i 20 c/crwc-, b- kosztowności zastawione w r. 1930 Nr. 17102.piać do <la,a p j czerwca br. w f_ lePll Sr- 23703j o.J4̂  >4,4 l. 24H7, 2680s,

27343, 27473, 27477, 27478, 27502, 27539, 2,93fi- 
28C49, 28542, . od 1 stycznia 1932 r. do 3' sier 
pma 19S2 r. t. j od Nic 2S581 — 33220 dotąd nic- 
wykupione. Również ulegną sprzedaży zastawy 
z tego samego czasu pochodzące, dotąt częściowo 
tylko opłacone, a nie sprolungowane formalnie.

Za względnie najlepsze prace wyznacz;! sm 
nagrody:

T-S7*i, 5.000 zl.
tl-ga 3.000 „
m-cia 2.000 ,,

Gminie m. Krakowa służy nadto prawo za­
kupu 2 prac po zł. 750.— . Szczegółowy program 
i waran w konkursu nabywać można w  Magi­
stracie w Budownictwie m. Oddz. A- w godz. 
o j J2~144pj za oplata 12 zł.

Brezydent m/.asta:

Dr. M ie c z ys ła w  Kaplicki jn.p.

Uzyskam, z licytacji zastawu nadwyżka, jaka pow­
stanie po zaspokojeniu należność5 Bamcu, pędzie 
w myśl ustawy w ciągu dwóch tygodni od dn a 
licytacji złożona do depozytu sądowego. — Wzywa 
się zatem interesowanych do wvkupn? lub spro- 
longowania wynieoionvch zastawów przed termi- 
nen licytacji t. j. uaipóżwej do dnia 6 maja 1933 r.

Kraków, dnia 1 kwietnia 1933 rolni.

AKCYJNY BANK HIPOTECZNY 
FILJA W  KRAKOW IE.

Za dział ogłoszeń Redakcja nie bierze odpowiedzialności.

Ogłoszenia zwykłe za wiersz miJmetrowy - SC gr.
Nadesłane „ , 50 ..
Komunikaty po kronice „ » 60 „

na l-szei „ . . 70 .

10 gŁDrobne za wyraz
Układ tabelaryczny o 50% drożej. 
Ogłoszenia zamiejscowe c 30% drożej.
Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 proc.

Wz - - - a za „Głos Narodu" tJkę t og-. odpoi. JsL LUpekia, JBodaktor pdpovi#dst Dfc Jóief W*xch.*łowak., l Druk*rai* ..Głosu Narodu" pod i n ,  Bk fęrkib


